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YNIKI PLEBISCYTU w SAARZE 
I ogłoszone jutro rano. — Na calem terytorjum plebiscytowem 

n'e zakłócono spokoju,— Frekwencja głosujących wynosiła 99 proc. 
We Francji przypuszczają, iż zwolennicy status quo uzyskali 35 proc. głosów 

Saarbruecken, 13 stycznia. 
11 specjalnego korespondenta PAT). 

.L Plebiscyt, mający zadecydować o 
5 a r-li Saary rozpoczął się dziś rano. 

„ w godzinach rannych przybyły 
Ustnie pociągi specjalne, wiozące u-
Lj^yniouych do głosowania zpoza gra-

c zagłębia Saary. Przybyło ich 15, w S 2 
P 

> b 

pociągi z Francji 
rzez cały dzień pociągi, tramwaje, 
ttsy i samochody ciężarowe prze-

bezpłatnie obywateli Saary, u 
Ranionych do glosowania do lokali, 
Q których mieli złożyć swe głosy. — 
J\ó|ein około 80.000 ludzi musiało u 
Jfi się do miejscowości, w których za 
B^klwall w r. 1919. 

•i? Stosujących, szczególnie starców 
ci° ri'ch. Składanie głosów rozpoczęło 
£

 0 godz. 8.30 w 860 lokalach wybor-
L

y c

h od włożenia do urn głosów, od-
t nVch już 7 1 8 bm. przez pewną ka-

o s ° b - Następnie rozpoczęło się 

rpnt niemiecki zmobilizował ogro-
"?ść samochodów dla przewożę-

s o w a n ie. Napływ głosujących był 
l ą c y

S a , m e g 0 r a n a b a r d z 0 w i e , k i - G , o s u 

Wpuszczani byli do lokali po trzy 
Qł 

p f ^^cy sposób głosujący wręcza 
y« Głosowanie odbywało się w na-
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5'^Wodniczącemu swą legitymację 
o^nent tożsamości. Przewodniczący 
l a ' ^ a - numer legitymacji, a protoku-
| j 0

l sprawdza nazwisko. Jeżeli wszyst-
c*af'? sadzało, przewodniczący wrę-
Pc* glosującemu kartkę wyborczą i ko 

wskazując na jedną z kabin izo-
^ n y c h . Tam głosujący wpisywał 
Dyu 2 yk do kółka przy jednem z trzech 
D r a l n : ^ utrzymanie obecnego stanu 
3) „"ego, 2) przyłączenie do Francji, 
tyjf^yłączenle do Niemiec, poczem 
c*apCa' 1 oddawał kopertę przewodni-
Kóh n u « który ją wrzucił do urny. — 
było ę w 9h io było zaklejać, ale nie 
°ste t o obowiązkowe. Dokument po 
n 0 ( j optowaniu zwracano głosującemu, 
"lisi a s g d y legitymację wyborczą ko-
\v c r zatrzymywała. W skład komisji 
st*t)ii » 1 1 t a k ż e pełnomocnicy obu 
'"doi! w : { fontu niemieckiego i frontu 
w W e 8 o , którzy mogli interweniować 
lątw , e wątpliwości co do osoby głosu-

t t d ' W pobliżu lokali wybor­
u j 1 znajdowały się posterunki sani-
\ -Czerwonego Krzyża", który po-
V i | ,

z o r

£an i zowa ł w różnych miej-
0| o " bezpłatne rozdawnictwo herbaty 
ea|L°Wanie odbywało się wszędzie w 

^Witym porządku. 
I e c h a ? e s p 0 n d e n t P A T m 5 a l o k a z ^ °b-
lum £ w c

'agu przedpołudnia terytor-
9aary. Wszędzie panował zupełny 

wsiach panuje wszędzie nastrój od­
świętny. Prawie wszystkie domy są 
ozdobione zielenią. W niektórych miej­
scowościach wzniesiono łuki triumfal­
ne. W innych całe ulice wysadzone są 
małemi choinkami. Na murach pełno 
jest plakatów frontu niemieckiego, na­
tomiast tylko bardzo rzadko widzi się 
afisze na rzecz status quo. Wszędzie 
pełno jest młodych ludzi *z opaskami 
służby porządkowej frontu niemieckie­
go, podczas gdy z frontu ludowego nie 
widać nikogo. Na granicy niemieckiej, 
bogato ozdobionej zielenią i sztandara­
mi panuje wielki ruch. Przez jedną 
tylko stację graniczną przejechało w 
ciągu trzech dni około 2500 samocho­
dów z uprawnionymi do głosowania, 
przytem zanotowano przyjazd licznych 
chorych i osób, które niedawno podle­
gały operacji. 

Na granicy zorganizowano specjal­
ne posterunki sanitarne. Ilość głosów 
unieważnionych jest minimalna. 

Zwolennicy status quo 
liczą na głosy katolików 

Paryż, 13 stycznia. (PAT). 
Agencja Havasa donosi z Saarbrue­

cken: Kiedy glosowanie zbliżało się ku 
końcowi zwolennicy frontu niemieckie­
go wyrażali głębokie przekonanie, iż 
Zagłębie Saary powróci do Niemiec.— 
Zwolennicy status quo liczą na głosy 
katolików, a w szczególności na robot­
ników. Obecnie trudno jest wyrazić ja-
kiekolwiekbądź przewidywania. 

Korespondenci pism paryskich 
stwierdzają jednogłośnie spokojny 
przebieg głosowania. 

Na ulicach nie widać.ani żandarmerii 
ani wojska. Na placach miejskich widzi 
się niemal wyłącznie transparenty fron 
tu niemieckiego oraz afisze z patetycz-
nemi napisami: — Dla ciebie, matko 
niemiecka, „Do Niemiec" itp. 

Wobec zakazu wydawania i sprze 

zapewniając o zupełnem bankructwie 
zwolenników status quo. Jednocześnie 
pisma te podały szereg wiadomości o 
rzekomych sprzeniewierzeniach w soc­
jalistycznych związkach zawodowych, 
o rzekomem potępieniu przez watykań­
ski „Osservatore Romano" antyhitle­
rowskiego dziennika katolickiego „Neue 
Saarpost" itp. 

Korespondenci paryscy podkreślają 
wreszcie, że głosowanie odbywało się 
w nastroju poważnym, niemal relicii-
nym. 

Bez utarczek i inter­
wencji policji 
Londyn, 13 stycznia. (PAT). 

Agencja Reutera donosi z Saarbrue­
cken: Plebiscyt odbył się w zupełnym 
spokoju, bez żadnych incydentów. Zda­
je się, żc nic było żadnej dyskwalifika­
cji głosujących za wzniesienie okrzyku 
„Heil Hitler" lub powitanie narodowo-
socjalistycznc. 

Krążyły pogłoski o strzelaninie 1 o 
utarczkach ale po sprawdzeniu okazało 
się, iż były zupełnie bezpodstawne. 

0 

Hitlerowcy chcieli 
rozrzucić 

gwoździe na szosach 
Saarbruecken, 13 stycznia. (PAT.) 
Agencja Havasa donosi: W pobliżu 

miejscowości granicznej Gronrosselu 
patrol żandarmerii zatrzymał w nocy 
samochód, należący do „Frontu Nie­
mieckiego", pasażerowie którego wy­
dali się żandarmerji podejrzani. W cza­
sie pobieżnej rewizji okazało się, że 
wiozą oni 3 kg. gwoździ. Pasażerów 
samochodu po wylegitymowaniu wypu­
szczono na wolność. 

Według przypuszczeń, pasażerowie 
tajemniczego samochodu zamierzali roz 

Bomby i granaty 
w mieszkaniu komunisty 
Saarbruecken, 13 stycznia. (PAT). 

W Saarluis aresztowany został 
wczoraj wieczorem niejaki Levy, nale­
żący do frontu ludowego, webec tego, 
iż znaleziono w jego samochodzie więk 
szą liczbę nabojów rewolwerowych i 
pewną ilość petard. 

Oficjalnie komunikują, iż podczas 
rewizji w mieszkaniu aresztowano 
wczoraj członka frontu komunistyczne­
go Pawła L.evy, znaleziono 8 bomb. 200 
ręcznych granatów i 30 kg. dynamitu. 

Braun nie uciekł 
zagranicę 

Saarbruecken, 13 stycznia. 
(PAT) Front Ludowy komunikuje, 

że przywódcy jego Braun i Pfordt obje 
chali dziś w otwartym samochodzie te . 
rytorjuni Saary, aby wykazać w ten 
sposób nieprawdziwość rozpowszech­
nianych wiadomości o"*ich rzekomej u-
cieczce zagranicę. 

Saarbruecken, 13 stvcznia. 
(PAT) W Beckingen duże porusze­

nie wywołała śmierć w lokalu wybor­
czym pewnej kobiety. Po oddaniu głosu 
naskutek wielkiego' wzruszenia doznała 
ataku sercowego i zmarła. 

Front niemiecki 
Już mówi o swoim zwycięstwie 

Paryż, 13 stycznia. 
(PAT) Paryskie .dzienniki wieczoro­

we zamieszczają obszerne informacje 
swych specjalnych korespondentów z 
Zagłębia Saary o przebiegu plebiscytu. 

Korespondent „Le Temps" podał m. 
in. wiadomość, iż „Sarbruecken Ztg." 
organ potentata przemysłowego Roech rzucić gwoździe na drogach, by w ten 

dąży dzienników w dniu dzisiejszym, sposób uniemożliwić dojazd samocho-llinga wydał pod wieczór specjalne do-
prasa frontu niemieckiego wydała ostatjdów wiozących uprawnionych do gło- J datki, zapewniające o ^ „zwycięstwie 
nic dzienniki wczoraj o godz. 11 wiecz. • sowania z Francji. | Frontu Narodowego". 

Pod silnym terorem hitlerowców 
odbył S I Ę wczoraj plebiscyt. — Oświadczenie kierownictwa frontu ludowego 

łą 1*}- Ścisła dyscyplina wszędzie by 
D t 2 e r i Z 1 S T R Z E G A N A - J u z w o s o n k a c 1 ' 
^ iW l o k a lami ludzie zachowywali się 
W c ? - Znalazł szy się przed komisją 
w ; - s t°sowali się do instrukcyj prze-
by^^zącego. To też głosowanie od-
<"„,'° się szybko i w ciągu godziny •Ho 

Saarbruecken, 13 stycznia. 
(Od specjalnego korespondenta PAT) 

Kierownictwo Frontu Ludowego wyda 
lo dziś wieczorem komunikat, w któ­
rym twierdzi, że plebiscyt odbył się 
pod silnym terorem narodowo socjali-
s t y c 7 t i y m . Członkowie S.A. i S.S. iigu-
rowali rzekomo wszędzie jako policji". 

Komunikat twierdzi, że w chwili obec­
nej odbywa się podburzanie zwolenni­
ków Frontu Niemieckiego i że należy 
się liczyć z poważnemi incydentami, 

btrdzo ostry. Komunikat oświadcza da] Przywódcy Frontu Ludowego i przy 
lej. że Front Niemiecki nie przestrzegał 
przyjętych zobowiązań, i pomimo tero-
ru i zawodu, jaki sprawiła policja nl-

ność silną presję. Tam, gdzie próbowa­
no zorganizować służbę porządkową ze 
zwolenników status quo, policja inter­
weniowała przeciwko temu w sposób 

wódcy stronnictwa chrześcijańsko-spo-
łecznego Hofman zorganizowali wie­
czorem konferencję prasową,1 na której 
omówili przebieg plebiscytu, charakte­
ryzując go w. ten sam sposób co po­
wyższy" komunikat. Zdaniem ich, w Sa­
arze panuje nastrój pogromowy. Przy-

! wódcy obozu zwolenników status quo 
Saarbruecken, 13 stycznia. jokołc 500 komunistów, Śpiewajcie nile*| rol)il i wrażenie silnie przygnębionych. 

pomocnicza, która wywierała na lud- gdzie nie zawezwano wojsk obcych. 

Demonstracja komunistów 
m i s i ł i i p r a c e b i e g s i p o k o j n ę * 
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. rych i I godzinach rannych w nie-1 a a u r u n i c c - i t c n , 10 stycznia, junuii; OUU nymuipaiuw, "yicwaicu; miii," 
^iccej '"kałach 80 proc, a nawet i J ' (PAT) Po dniu, który upłynął zupę! J dzynarodówkę. Nie doszło do żadnego 

'"iio s

U p i". awnionych do głosowania i nie spokojnie około godz. 21-e! główne J incydentu ani do starcia z członkami >' 
w " j obowiązek. W miastach i mi ulicami miasta przedefilowała grupa Frontu Niemiecuiego. 

Dalszy ciąg na stronie 2-ej. 



Zainteresowanie 
we Francji 

Prasa paryska wątpi, czy plebis­
cyt da obraz rzeczywistości 

Paryż, 13 stycznia. 
(PAT) Prasa w dalszym ciągu wy­

kazuje niezwykle żywe zainteresowa­
nie plebiscytem w Zagłębiu Saary. 

Kaiser w korespondencji, i Saar-
bruecken pisze w „La Republiuue", ie 
tocząca się obecnie walka plebiscyto­
wa dotyczy wewnętrzne] polityki Rze-
szy. 

Głosujący za status quo sa raczej 
przeciwnikami Hitlera, niż zwolennika­
mi autonomji. 

Givet w „Ordre" wątpi, czv plebis­
cyt da dokładny i odpowiadający rze­
czywistości obraz nastrojów i dążności 
mieszkańców Saary. 

Tabouis w „L'Oeuvre" u*aża, że 
naskutck pasywności mieszkańców Za 
głębia Saary wszystkie przewidywania 
co do rezultatów plebiscytu należy u-
ważać za dopuszczalne. Publicystka są 
dzl, że prawdopodobnie zwolennicy sta 
tus quo osiągną 30 do 35 procent gło­
sów. 

Pochody i manifestacje 
odbędą się w dniu Jutrzejszym 

Paryż, 13 stycznia. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z 

Saarbruecken, że organ Frontu Niemiec 
kiego „Saarbruecken Zeitung" był wy ­
drukowany wczoraj wieczorem i na­
tychmiast doręczony prenumeratorom, 
Zawiera on wezwanie do członków 
Frontu Niemieckiego, aby powstrzy­
mali się od pracy w dniu 15 stycznia, 
t. ]. w dniu w którym zostaną ogłoszo­
ne wyniki plebiscytu. Wydaje się praw 
dopodobne, że w dniu tym powstrzyma 
ja się od pracy także członkowie Fron­
tu Wolności. Tak więc dzień 15 stycz­
nia może być bardzo ciężki dla policji, 
tembardziej że ze wszystkich stron te­
rytorium plebiscytowego wpłynęły do 
komisji plebiscytowej prośby o zezwo­
lenie na urządzenie w tym dniu pocho­
dów. Jest prawdopodobne, że komisja 
plebiscytowa udzieli swego zezwolenia 
na odbycie tych manifestacyj, gdyż w 
razie ich zakazania policji musiałaby in 
terwenjować przeciwko manifestantem. 

We wtorek członkowie komisji ple­
biscytowej, a mianowicie Rodlie, Hen­
ry i dc Yongh udadzą si? do Genewy, 
aby służyć radzie Ligi Narodów wyjaś 
nieniami jeśli zajdzie tego potrzeba. 

L I S S 

Minister Beck 
przybył wczora| do Genewy 

Genewa, 13 stycznia. (PAT). 
Dzi i o godz. 22.20 przybył do Ge­

newy minister spraw zagranicznych p. 
Józef Beck w towarzystwie dyrektora 
gabinetu Komana Dębickiego, wicedy­
rektora gabinetu Seweryna Sokołow­
skiego oraz sekretarza ministra Juliu­
sza Friedricha. 

Simon powrócił do Londynu 
Londyn, 13 stycznia. (PAT). 

Sir John Simon" przybył tu dziś z 
Genewy. W dniu jutrzejszym weźmie 
on udział w posiedzeniu rady gabineto­
wej. Terminu swego wyjazdu do Ge­
newy minister jeszcze nie ustalił. 

Aresztowanie korespondenta 
Times'a w Mediolanie 

Paryż, 13 stycznia. (PAT). 
Havas donosi z Medjolanu: Potwier­

dza się tu wiadomość o aresztowaniu 
korespondenta dziennika „Times" w 
Mediolanie red. Mario Borsa. Został on 
aresztowany wczoraj wieczorem. Po­
wody powyższego zarządzenia do tej 
pory nie zostały ujawnione : 

Utworzenie rady wojen­
ne] w Jugosławii 
.Blałogród, 13 stycznia. (PAT). 

Powołano tu do życia instytucję naj­
wyższej rady wojennej. W skład naj­
wyższej rady wojennej wejdą tylko 
przedstawiciele wojskowości, 

D e c y z j a w s p r a w i e S a a r ^ 
zależy obecnie wyłącznie od Ligi Narodów. Berlinie! 

Berlin, 13 stycznia. 
(PAT) Dzisiejszą niedziele przeży­

wa stolica Rzeszy pod znakiem plebis­

cytu w Saarze. Gmachy i domv przy­
strojone są flagami. Radjó przez cały 
dzień nadaje marsze wojskowe \ spra-

Transport urn do Saarbrucken 
Cztery specjalne pociągi pod eskortą wojska 
Saarbruecken, 13 stycznia, i ken przewieziono bezpośrednio 

(Od specjalnego korespondenta PAT) 
Glosowanie w Zagłębiu Saary zakoń­
czyło się we wszystkich lokalach wy­
borczych o godz. 8 wieczorem. Procent 
głosujących wszędzie był bardzo wiel­
ki. Cyfr oficjalnych dotychczas brak, 
ale naogól w różnych lokalach w głoso 
waniu brało udział 

OD 96 DO 99 PROCENT 
uprawnionych do głosowania. Po za­
kończeniu głosowania spisane zostały 
protokóły, a odnośne dokumenty zosta­
ły opieczętowane. Około głdz. 10-eJ 
wieczorem zaczął się transport urn. 
Urny z biur wyborczych w Saarbruec-

Wartburga na samochodach ciężaro­
wych, eskortowanych przez samocho­
dy wojskowe, zaopatrzone w karabiny 
maszynowe. Urny z innych miejscowo­
ści zostały w ten sam sposób przewie­
zione na stacje kolejowe. W nocy urny 
przewiezione zostaną 
4-MA POCIĄGAMI SPEC.IALNEMl 

DO SAARBRUECKEN. 
Każdy z pociągów eskortowany będzie 
przez wojska angielskie, szwedzkie, 
włoskie i holenderskie. Wyniki plebis­
cytu będą ogłoszone 15 stycznia o g. 
8-ej rano. 

Czego oczekują w 
wozdania z przebiegu glosowania. Pf'' 
sa wypełniona jesl artykułami i p i - 0 * ! 
macjartll plebiscytowemi. Szereg dzi&° 
rtików zamieszcza specjalne artykw 
poświęcone dawnleKsyrh plebiscyton1 

na północy i wschodnięm pogranicz 
niemieckiem. Uwagę powszechni) 
ca wywiad szefa narodowo-socin"*' 
tycznego urzędu zagranicznego dr. 
Rosenberga, który na łamach „V°^ 
kischer Beobachter" wyraża ubole^ 

do 

Plebiscyt zadecyduje o wojnie lub pokoju 
M Ó W I 8T»* § € « N M C L « E R Z L » « 2 f » E N 

Bern, 13 stycznia. 
(PAT) Korespondent soecjalny szwaj 

carskiej Agencji Telegraficznej w Za­
głębiu Saary udał się do Vaudrevangc 
u pobliżu Sarrciouis, gdzie udało mu 
się otrzymać wywiad z von Papenem, 
który przybył do Zagłębią Saary. by 
wziąć udział w plebiscycie. 

B. kanclerz nie zgod/il sie na wy­

powiedzenie przewidywań co do wvni 
ków głosowania. Podkreślił jedynie wy 
jidkowe znaczenie plebiscytu, oświad­
czając, iż „plebiscyt ten zdecyduje o 
wojnie lub pokoju w Europie'. Von Pa-
pen dodał, iż wynik głodowania może 
pR2YCZYNIĆ się do stworzenia nowych 
stosunków francusko-niemieckich w in­
teresie pokoju Ftropy. 

nie, iż Francja nie przyjęła propo/J' 
Hitlera załatwienia sprawy Sairy ^ 
głosowania w bezpośrednich rokotf"' 
ulach między Niemcami a Francja. 

Niemcy — podkreśla autor — nie 
dą jednak uważali pomyślnego dla s " ' 
bie wyniku plebiscytu za zwvcies ł*| 
odniesione nad Francją, gdyż nie ży c£ 
sobie, aby w tych dniach istnieli z*'* 
ciężeni. Niemcy nie chcą pownicać " 
przeszłości, a hasłem ich pozostanie 
dal porozumienie między narodami JJJ 
podstawie uznania równości praw i 
ności Rzeszy. Z niemniej znamienn EIF 

Ą uwagami wystąpił publicysta nieniie-.n 
Paweł Scheffer w „Berliner Taeebla" 
stwierdzając, że w myśl Traktatu W6* 
Salskiego decyzja w sprawie Saary 1,1 

zależy od wyników głosowania, ^ c 

od orzeczenia Ligi Narodów, która ^ 
cyduje przy uwzględnieniu wyniki* 
plebiscytu. Według Scheffera wproW*' 
dzenie rady Ligi do orzeczenia w spfa' 
wie Saary pozostaje w sprzeczności' 
zasadami demokratycznemi. na któryś 
oparto plebiscyt. 

MLLILLL 

Czy Niemcy powrócą do Ligi Narodów? 
Usilna A K C J A D Y P L O M A C J I angielskiej. — Berlin nie C H E * 

dać definitywnej odpowiedzi 
Przefl wiznin lowalti w Eondun** 

Berlin, 13 stycznia 
(PAT) Komentując artykuł „Times'a" 

stwierdza Scheffer w „Berliner Tage-
blatt", że jest on doniosły z tego wzglę 
du, iż pierwszy raz występuje się z kon 

kretnym projektem powrotu Niemiec 
jako równouprawnionego członka do 
Ligi Narodów. „Nie możemy jednak 
twierdzić — zauważa autor — czy ar­
tykuł „Times'a" wyraża w całości ofi-

OC<XXXXXX)OQOOOOC<XXXXXXXr=CCX^ 

Litwinow forsuje pakt wschodni 
Długa narada sowieckiego komisarza z Lavalem w Genewie 

Paryż, 13 stycznia. (PAT). |g ły wzbudzić w Moskwie układy rzym 
Genewski korespondent „Echo dejskie. 

Paris" podkreśla, iż kom Litwinow w • Bourges podkreśla w „Le Petit Pa 
rozmowie z min. Lavalem szczególnie 
miał nalegać na posunięcie naprzód ro­
kowań w sprawie paktu wschodniego. 

„L'Oeuvre" twierdzi, że min. Laval 
udzielił sowieckiemu komisarzowi 
spraw zagranicznych wszelkich zapew 
nień w związku z niepokojem, jaki mo-

risien". że rozmowa min. Lavala z kom 
Litwinowem trwała bardzo długo. 

Rozmowy rzymskie wywołały bo­
wiem pewne niepokoje w Sowietach, 
gdzie obawiano się zmartwychwstania 
w nowej formie osławionego paktu 
czterech. 

Niemcy zaciągają pożyczkę wewnętrzną 
Pogłoski w berlińskich kołach finansowych 

Paryż, 13 stycznia. 
(PAT) „Information" donosi z Ber­

lina, że od pewnego czasu krążą w ber 
lińskich sferach finansowych pogłoski 

o wypuszczeniu przez rząd Rzeszy po­
życzki wewnętrzne] na wiosnę r. b. Nie 
Jest Jeszcze ustalony charakter te] po­
życzki. 

Bohaterstwo lotniczki amerykańskiej 
Przeleciała ona 3 800 kilometrów w 18 godzin 

Nowy Jork, 13 stycznia. (PAT). 
Pani A. Earhart, która wylądowała 

wczoraj o godz. 20 min. 31 w Oakland 
(Kalifornia*, przebyła przestrzeń mię­
dzy Honolulu i Oakland, wynoszącą 

około 3.800 kim. w ciągu 18 godzin 1 
16 minut. Bohaterska lotniczka jest 
pierwszą osobą, która samotnie doko­
nała tak poważnego wyczynu lotnicze­
go. 

Bójki uliczne w Paryżu 
pomiędzy robotnikami a członkami organizacji „Croix de Feu" 

Paryż, 13 stycznia. j dowiedziawszy się o tem, wydały na-
(PAT) Organizacja „Croix de Feu"j kaz swoim członkom przeszkodzenia 

wezwała dziś swoich członków do sta- za wszelką cenę manifestacji „Croix de 
wienia się na nabożeństwo w kościele Feu". Przy opuszczeniu świątyni 1 na 
św. Krzyża w robotnicze! dzielnicy Ale okolicznych ulicach doszło do bójek, 
nllmontant. Ugrupowania robotnicze, którym kres położyła policja. 

cjalną opinję Foreign Office i rządu $ 
gielskiego". Projekt angielski, jak 
ża Scheffer, jest podobny do włoskie* 
planu ograniczenia zbrojeń na oewflF 
poziomie, który ze stanowiska niem'ef' 
kiego uważany był za najbardziej m 0^ 
l iwy do przyjęcia. „Witamy fakt, 1 
„Times" występuje przeciw stawia"1! 
Niemiec wobec powziętych już uch*'*' 
jak to widzieliśmy w Rzymie, jak ró* 
nież 1 przedtem". Anglja oddawiia L 
konkluduje Scheffer — w naitrudtij 
szych wypadkach zbliżała sle da w. 
mieć, przedstawiając swój punkt wi"*, 
nia jako najbardziej odpowiedni, a 
wet identyczny z poglądami niem^ 
kiemi. 

, _ Paryż, 13 stycznia „ 
(PAT) Nawiązując do .'konferuj 

min. Lavala z Sir John Simonem N<% 
ges twierdzi w „Le Petit Parisien". 

V 

zagadnienia rozbrojeniowe, które ty' 
poruszyli obaj mężowie stanu. napra « 
dę będą omówione dopiero w cza> 
podróży premjera Flandina i min. K 
vala do Londynu. Data tei wizyty n» 
została jeszcze ustalona. Wydaję sie. \ 
dnak prawdopodobne, że nastąpi ^ Ą 
lub 5 dni po zakończeniu obecnej ^.„.j 
rady Ligi Narodów i po powrocie ń» 
Lavala do Paryża. JJ 

„Echo de Paris" twierdzi, że -f 
niem kół angielskich, wizyta f r a " ^ 
skich mężów stanu będzie stanowiła y 
czątek poważnych rozmów m' c 

Francją a W. Brytania. . v 

W przeciwieństwie jednak do r |j 
mów rzymskich wizyta londyńska J , 
zostanie zakończona podpisaniem ••' 
nych snecialnvch protokółów 

! • — i i w i w i w u i n n i w i w 

O K R Ą T C B : F I S K I I T M R E 

500 pasażerów w n?eb ;?p i e' 
czeńs£WL2 

Hong Kong. 13 stycznia s< 

(PAT) Stacja radjotelefrrnficz''
3 „n 

Hong-Kongu złapato sygnały S.O.>~ c« 
dawane z parowe.i . ,,'ńskicgo, w ' 0 

go 500 pasażerów 
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Krw/aw/a awantura małżeńska 
„ a ^ domu przy ul. Krakowskiej/ 80 
rak o w i u m i a ' 0 miejsce w dniu wczo 
i. S 2ym około godziny 4-ej po południu 

r w

M

a we zajście. 
tnal* C d z y zamieszkałymi w t y m domu 
oS l Ankami Józefem a Juljanną Janiec 

u'/1'0 Powstawały stale kłótnie, 
y W c zora j w trakcie kłótni z żoną Ja-
nitn c ^ w y c i ' n o z kuchenny i począł 

^zadawać małżonce ciosy w głowę, 
(kj^yby sąsiedzi w porę nie obezwła 
j , ! rozjuszonego małżonka Juljanną 
c i

n i e c padłaby niechybnie trupem pod 
°s»mi męża. 

n0

 u ° rannej Juljanny Janiec wezwa-
\ ^gotowie ratunkowe, którego le­
cie! s t w ' e r d z i ł ciężkie uszkodzenia 
\ v j l e s n e ' przewiózł ją po nałożeniu pro 

^ycznego opatrunku do szpitala. 
J°zefem Jancem zajęła się policja. 

ta* ( p ) -<*$wv wojskowe 

dodatkowa komisja poborowa 
'"'itrj l r ° " w e w ió rek , 15 stycznia b r w loka lu 
uli c v ^[piskowo-pol ic. zarządu miasta Łodz i p rzy 
t^l Piotrkowskiej 165 urzędować będzie od 
datl,ny 8 rano do godz. 3 po po łudn iu do-
Mja°fra komisja poborowa dla P . K. U . Ł ó d ź -

r t C l „ .? I. na k tóra w inn i sie s tawić poborow i 
% , a 1913, k tórzy z j ak i chko lw iek wzglę-
K0£}* s t a w i l i się na ubiegłe, 'komisje, oraz po-
i.V- r o c z n i k ó w starszych, n i e ' posiadający 
"1 w 6 , uregulowanego stosunku do .sluż-
8, j .°ls!«owej, zamieszkal i na""terenie 2,' 3 , 5, 

M1 ' 1 l tomisarjatów po l ic j i . 
!'ib a . komisję należy zabrać dowód osobisty 
V „ / " ' ^ iadczcn ie tożsamości z fotograf ją k a r . 
Vy i. 3-?.cnia s łużby wo jskowej (o i le poboro­
we i y-ysta z odroczenia), świadectwo zawodo-
l Nal w ' a d e c l w o szkolne. 
p ł l u y z a z n a c z y ć , iż w dniu 28 bm. w tymże 

" ' o t U r z < ! d o w a ć będzie dodatkowa komisja po-
dla P.K.U Łódż-Mias lo I I , na k tó rą 

Mli „ s t a w i ć poborowi , jak wyże j , zamiesz-
' , r i»t6 t e r e n i e 1, 4, 6, 7, 10, 12. 13 i 14 k o m i -
b j . . w Policj i . 

^ s t r poborowych rocznika 1914 
A* M * C * e t y l ko dziś, w poniedzia łek, i ju t ro , 

. Pr, 0 ^* 1 ' d n i a !4 > I 5 b m - wy łożony będzie 
fVine(, c2>ądu w loka lu b iura wo jskowo - po l i ­

cki . l a r * t d u miasta Łodz i przy u l icy Piot r ­
ek' ' " ^ rejestr poborowych roczn ika 1914. 

v ° r L o w i rocznika 1914-go — winn i do 
* i d | 0 l v Przejrzeć, czy zostal i do rejestru p ra -
' 0 , t s l i ° W c ' i ' . g n i ę c i . Wraz ie stwierdzenia, że 
!*ł p r ? ^ 5 1 V ' n ' e lnb niewłaśc iwie wpisani mu -
H ^•"•stawić dokumenty , na podstawie k ł ó -
Pr0\yi! r e i e s t r z e zostanie poczyniona odnośna 

H i 

^ei Y>I* w nocy dyżuru ją ap tek i : A . D 
M o n ^ r s k a 57), W . Groszkowskiego (11 
gr.S« 1 5 ) , Sukc. S. Gor fe ina ( P i l s u - . . . . - * -
H ' R, Chydzyńskiej (P io t rkowska Nr . 165), 
% o m i c l i ń s k i e B ° (Andrze ja 28), A . Szymań-
• » v ' " r z <;dzaln iana 75). 
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Dziś - proces narodowców łódzkich 
Adwokat Kowalski i 18 członków Stronnictwa Narodowego na 
ławie oskarżonych —Rozprawa wzbudziła wielkie zainteresowanie 

dniu 3 maja ub . roku Dziś o godzinie 9 rano rozpoczyna 
się w łódzkim Sądzie Okręgowym dłu­
go oczekiwany wielki proces członków 
Stronnictwa Narodowego w Lodzi. 
Proces ten, jak sądzić można z aktu os-

karżenia, odsłoni ciekawe kulisy akcji 
(ego stronnictwa na terenie Łodzi, któ­
ra sprowadziła się do podburzania prze 
cłwko władzy, do ekscesów ulicznych 
1 w rezultacie doprowadziła do smut-

Członkinie narodowe] ligi kobiet japońskich odbywają normalne przeszkolenie 
wojskowe. Oto widzimy naukę obchodzenia się z karabinem maszynowym w 

maskach gazowych. 
O<XXXXX>OCXXXX>CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX> 

nych zajść w 
przed Katedrą. 

W wyniku skrupulatnego śledztwa, 
jakie przeprowadziły władze, pociąg­
nięto do odpowiedzialności 19 osób z 
pośród kierowników stronnictwa 1 tych 
członków, którzy najbardziej agresyw­
nie prowadzili swa występną działal­
ność. 

Na ławie oskarżonych zasiądą dziś, 
jak już donosiliśmy, adw. Kazimierz 
Kowalski, prezes Stronnictwa Narodo­
wego w Łodzi, Leon Grzegorzak i Ste­
fan Podgórski, płatni funkcjonariusze 
stronnictwa, Ryszard Szczęsny, 'Ale­
ksander Stolarek, Antoni Czernik, Win­
centy Kożuchowski, Władysław Meller 
Tadeusz Warchoł, Zygmunt Hałaj, Jan 
Chojnacki, Aleksander Pawłowski, Ka­
zimierz Patora, Franciszek Laskowski, 
Stefan Robakowski, Helena Kożuchow-
ska, Marjan Krajewski, Henryk Kona­
rzewski, oraz Feliks Kierski. 

Oskarżonym grożą kary więzienne 
od 2 do 5 lat. . 

Przewodniczyć rozprawie będzie 
wiceprezes sądu okręgowego Illinicz, 
asystować będą sędziowie Zdorowien-
ko i Grzesiowski. Oskarża prokurator 
Kozłowski. 

Rozprawa dzisiejsza wzbudziła wiel­
kie zainteresowanie w Łodzi (1). 

Koniec feryj szkolnych 
Jutro wznowiona zostaje nauka 

Zgodnie z zarządzeniem władz szkol- przedłużenie wakacyj szkolnych. W 
nych, w dniu dzisiejszym kończą się związku jednak z ociepleniem się aury 
:ferje zimowe w łódzkich szkołach po-'starania te stały się nieaktualne, 
wszechnych i średnich. Na wypadek, gdyby fala mrozów 

Jutro, we wtorek, dnia 15 b. m. o 
godzinie 8 rano we wszystkich szko­
łach rozpoczną się normalne zajęcia. 

Jak wiadomo, wobec panujących 
ostatnio mrozów czyniono starania o 

znów powróciła, lekcje w szkołach bę 
dą przerwane tylko wówczas, gdyby 
temperatura wynosiła ponad minus 20 
stopni. 

Wpuścił sobie kwas karbolowy do oczu 
Straszna omyłka chorego 

(p) W domu przy ulicy Mielczar-
sklego 28 miał miejsce onegdaj późnym 
wieczorem tragiczny, a zarazem nie­
zwykły wypadek. 

Zamieszkały w tym domu Wlądy-

Wycieczka do Wiednia 
I C e n a o d z ł . 9 9 . 5 0 ] 

ł ączn ie z paszpor tem. 

2 3 . 1 . - 3 0 . 1 . 
I lość mie lec ogran iczona. I n fo rmac je i za­
p i sy p r z y j m u j o t y l k o „ F R A N C O P O L " , 

W a r s z a w a , M a r o w / l e c U a 9 , 
t e l . 2 8 6 - 3 0 i 2 0 6 - 7 3 

i T Y m o r e 
Już wkrótce 

sław Bujanowicz zachorował ostatnio na 
oczy. Lekarz zapisał Bujanowiczowi od­
powiednie krople. 

Onegdaj wieczorem Bujanowicz chciał 
wpuścić sobie do oczu krople przy po­
mocy t. zw. „pipetki". 

Przez omyłkę jednak Bujanowicz za­
miast wziąć buteleczkę z przepisanemi 
przez lekarza kroplami, wziął butelecz­
kę, zawierającą... kwas karbolowy i wpu 
ścil sobie kilka kropel tego żrącego pły­
nu do oczu. 

Zaalarmowani jękami Bujanowicza 
lokatorzy domu wezwali pogotowie ra­
tunkowe miejskie, którego lekarz dr. 
Jaroszewski po udzieleniu ofierze fatal­
nej omyłki pomocy, pozostawił Bujano­
wicza na miejscu w stanie silnie osła­
bionym. 

Nasz reporter zanotował.;. 
W domu p r z y u l . L i p o w e j 27 w mieszkaniu 

Daw ida Łęczyck iego na I I p ięt rze w y b u c h ł od 
komina wad l iw ie urządzonego pożar. Zapal i ła 
się podłoga i urządzenie. P r z y b y ł y I I oddział 
s t raży ogień ugasił po godzinie. S t r a t y n ie­
znaczne. 

:# 
— W mieszkaniu w łasnem p r z y u l . Napiór ­

kowsk iego 65 uległa poparzeniu Franciszka 
Dreszko, k tó ra przez nieostrożność w y l a ł a na 
siebie garnek wrzącego rosołu ulegając popa­
rzeniu I ! I I stopnia obu nóg I tu łow ia . Popa -
izone j udzie l i ł pomocy w e z w a n y lekarz pogo» 
tow la i p rzew ióz ł do lecznicy. 

— P r z y zbiegu u l . Brzez ińsk ie j I Franc isz­
kańskie j powsta ła bó jka między p i j akami , 31 -
le tn im Kaz im ie rzem P a l k o w s k i m bez stałego 
miejsca zamieszkania i 44- le(nim Bo les ławem 
L ip ińsk im, zamieszka łym p r zy u l . Sto larsk ie j 
18. W czasie bó j k i odnieśl i l iczne obrażenia 
c ia ła. R a n n y m udzie l i ł pomocy w e z w a n y le ­
ka rz pogo tow ia . 

— P r z y u l . M ick iew icza 7 napadnięty i po­
b i t y został przez n ieznanych sp rawców Jan 
Dubas, zamieszka ły p r z ^ u l . Lube lsk ie j nr. 42. 

— P r z y u l . Nap ió rkowsk iego 137 w y n i k ł a 
bó jka w czasie k tó re j pob i ty został do tk l iw ie 
41-letni Stefan P lu ta , zamieszka ły p rzy u l icy 
Bobowe j 3. Rannego P lu te pogotowie ra tunko­
we po nałożeniu opa t runku p rzew ioz ło do do­
mu. — 

„ADMIRAŁ" 
Fenomenalny koń , arab 
czyste j k r w i , tańczy n o w o ­
czesne tańce na park iec ie 

%Rr: „TABARIN" 
U w a g a : Dziś w sobotę i 
niedzielę 
R E W E L A C Y J N Y F IV 'e 
Pe łny p rog ram a r t y s t y c z n y 
oraz szereg konku rsów ta ­
necznych i a t rakcy j roz­
r y w k o w y c h 
Kons. 1 z ł . 

Gltta A l P A P w o p e r e t c e f i l m o w e j 

G u s t a w FrStilich 
Tibor v. Halmay 

D z i ś p o c z . O 4 - e j S U L I K A K i " ) 

Grcnul-Kino 
Pocz. o 4-e] 

N O R M A S H E A R E R . F R E D R l C M A R C H 
C H A R L E S L A U G H T O N r r 

v po tężnym f i l m i e m i ł o s n y m p. Ł (PRZEBUDZENIE KOBIETY) 
U W I E L B I A t M " 

! » • « „TAJEMNICA MAŁEJ SHIRLEY" 
W ro l i g ł . : 4- letn i „ C u d ek ranu" , słoneczna k ró lewna uśmiechów SHIRLEY TEMPLE. 

L I 

33 PANI i SZOFER 
najp- f i lm w y t w . Sacha we Wiedn iu . F i l m śp iewany i m ó w i o n y w jęz. n iemieck im. 

( A U S F L U G 
INS LEBEN) 
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Polska - R u m i m j s — Z. S . R . R . 
Pierwszy poseł sowiecki w Bukareszcie. — Eksmisja ministra Koziełł-

Pohlewskiego. — Dwie orientaeie rumuńskie 
Bukareszt, w styczniu. 

Przyjęcie nowoprzybyłego pierw­
szego posła Z. S. R. R. w Bukareszcie 
było pod każdym względem wzorowe, 
ale dość chłodne. Prasa poświęciła 
wprawdzie temu zdarzeniu snoro miej­
sca, raczej jednak z ciekawości, niż z 
nadmiaru sympatji. Zainteresowanie 
osobą posła spotęgowane bvło faktem 
wieloletniego braku jakichkolwiek sto­
sunków z potężnym sąsiadem i niezna­
jomością bliższą przemian. Jakie zaszły 
na terenie Rosji. Trzeba pamiętać, że 
do ostatniej chwili w życiu towarzys-
kiem Bukaresztu wybitna role odgry­
wał nieoficjalny członek korpusu dyplo­
matycznego, carski poseł min. Kozlełł-
PoklewsklJ, którego zresztą siła trzeba 
było eksmitować z gmachu poselstwa. 
Dziś ciekawość osłabła, sensacje mi­
nęły. * 

Tak zapatruje się na sprawy opinja 
publiczna czujna i wrażliwa. Jeśli cho 
dzi o rzeczy formalne, nie wnikająca 
jednak w istotę polityki realnej. TJtwo 
rżenie placówek dyplomatycznych w 
Moskwie i Bukareszcie nie zlikwido 
wało bowiem ostatecznie dotvchczaso 
wego stanu stosunków rumuńsko-so-
wtecklch. 

W Rumunji istnieją dwa kierunki po­
lityki wobec Sowietów. Pierwszy, któ 
ry opowiada się za ścisła współpracą 
w tym zakresie z Polską, drugi — szu 
ka rozwiązań w oparciu o program 
Małej Ententy. Kierownicy kierunku 
pierwszego, wychodząc z założenia a-
nalogi.i geograficznych i politycznych, 
chcieliby obecnie uczynić współpracę 
polsko-rumuńską jaknajśclślejsza. 

Usiłowania nawiązania stosunków z 
Moskwą via Warszawa byty czynione 
przez podsekretarza stanu w rumuń-
skiem M. S. Z., Gafenco, w gabinecie 
Vaida Voievod. Rozbiły sie one o sprze 
ciw Titulescu. Pp zwycięstwie Titule-
scu idea porozumienia rumuńsko-so-
wieckiego poprzez Warszawę została 
zaniechana, mimo, iż rokowania w tej 
sprawie były już zaawansowane. Zwo­
lennicy ścisłej współpracy z Małą En-
tentą są rzecznikami solidarnego frontu 

równoległości dróg i celów politycz­
nych. W rozwiązaniu kwestii sowiec­
kiej na gruncie rumuńskim naiwiększą 
trudność nastręczało nastawienie Bel­
gradu, którego polityka bvła konsek­
wentnie wroga wszelkiej myśli nawią­
zania stosunków z Moskwa. 

Titulescu, usunąwszy trudności i do­
prowadziwszy porozumienie do końco­
wego efektu na drodze bezpośredniej, 
jest jednak zbyt wytrawnym polity­
kiem, by mógł zapomnieć o roli Polski 
w polityce wschodniej, a zwłaszcza o 
roli Polski w pracach przygotowaw 
czych do porozumienia sowlecko-ru 
niwiskiego. Mimo więc licznych plotek 
i komentarzy do ostatnich wzajem 
nych odchyleń linji politycznej Polski 
Rumunji, w których mowa bvła o za 
niknięciu podstaw sojuszu oolsko-ru-
muńskiego, Polska Jest w dalszym cią­
gu czynnikiem stałości w systemie po­

lityki zagraniczne] Rumunii. 
Nie ulega jednak kwestii, że sojusz 

polsko-riunuńskl zmierza konsekwent­
nie do pewnego przekształcenia 1 do­
stosowania do sytuacji międzynarodo­
wej. Pewnem Jest Jednak, że zmiany te 
nie odbędą się nagle, na kolanie. I z te­
go względu status rjuo potrwa przypu­
szczalnie jeszcze czas dłuższy. Ostroż 
ność Titulescu znalazła uznanie w ko­
łach przedstawicieli kierunku ściślej 
szej współpracy z Polska. 

W tych warunkach, gdy trudno prze 
widywać zmiany i przesunięcia w naj 
bliższej nawet przyszłości, gdy sytua­
cja europejska Jest ciągle Jeszcze płyn­
na i nieustabilizowana, sojusz polsko-
rumuński był 1 Jest dla każdego polity­
ka i męża stanu rumuńskiego Impera­
tywem kategorycznym w Jego działal­
ności politycznej. S. M. 

• P Ę K I 

T E A T R M I E J S K I . 
D w a przedstawienia po cenach zniżonyc"' 
Dziś w poniedzia łek i w to rek dana !><'< ( , 

po cenach zniżonych (od 40 gr. do 2 zł. 70 . j j 
wybo rna gorąco ok lask iwana przez r ozbaw i ł 
publ iczność komed ja L ichtenberga „2:2 " 
małżeńsk i " . 

W środę premjera najgłośniejszej 
medj i sowieckie j „Kw iec i s ta droga" Kat» l e * 
Reżyseruje W ł Ćzengery. 

Ł Ó D Z K I E T E A T R Y P O P U L A R N E 
_ (Ogrodowa 18) 
Dziś w poniedzia łek o godz. 8.15 w i e c u j 

ostatnie d n i ak tua lno - loka lny wodewiI -oP e . ' ! j 
W w 3 aktach p. t. „D jabe ł w Łodz i " , P 
Kazimierza Brzeskiego. Muzyka KOCHAJ, 
skiego. Reżyserja Stanis ława Zieciak ieW 1 ' : ! 
Udz ia ł b iorą : u lubienica publ iczności ' 6 < W J 
Xenia Grey, Kosieradzka, Zie l ińska, D"?-, 
Olędzk i , Szafrański , W in te r , Uzarsk i , Zięci*" 1* 
wicz i inn i . > 
• a — — I M I W I I M I I 1 & 

Raclgoe>ro«śram 
P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I E J I głosi Jan K leczyńsk i . (Odczyt) 

P O L S K I E G O R A D J A . 19.45-19.50 Odczy tan ie p rog ramu na dzień na 
P O N I E D Z I A Ł E K , dnia 14-go stycznia. stępny. 

M 5 — 6 - 4 8 : Pieśń „ K i e d y ranne wstają zo- 119.50 - 20.0(1. Wiadomośc i sportowe, 
r z e " . 6.48—6.52: M u z y k a (p ł y t y ) . 6.52 — 707 : 20.00 
Gimnastyka. 7.07—7.15: Muzyka (p ł y t y ) . 7.15 
7.25: Dz iennik p o r a n n y . 7 2 5 : - 7 . 3 5 : Muzyka 
(p ł y t y ) . 7.35—7.40; Chwi l ka pan domu. 7.40— 
7.50: Zapowiedź programu. 7.50—S.00: Koncer t 
r e k l a m o w y . 8 00—U.57 : Przerwa 11.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejna ł z K r a k o w a . 
12.03—12.05: W iadom. meteorologiczne. 12 05— 
12.10: Codz. Przegląd P r a s y Polskie j . 1210— 
1300: Koncer t zespołu Fronta i Ferszk i . 13 00 — 
13.05: Dziennik po łudn iowy . 13.05—13.30: M u z y ­
k a salonowa w w y k . ok te tu Squire 'a (p ł y ty ) . 

13.30—15.30: Przerwa. 
15.30—15.35: W iadom. o eksporcie polsk im 
15.35_15.45; Przegląd g ie łdowy 
15.45-16.45: M u z y k a salonowa w w y k . o rk ie ­

s t r y Marka Webera oraz piosenki w w y k . ' 2&.00. W I E D E Ń . Koncer t symfoniczny 
IF.'L'VIN£UT • O N T T , L D {RLLYLY]\. ' " " 144(1-00. K O P E N H A G A . . Romanse 
16-45-17 00: Lekc ja lęzyka, n i e m i e c k i e g o , _ po'-120-05. B R A T J S L A W A . M u s y k a l ekka 

Z . Zygulsk i . 

20.10: Koncer t rek lamowy 
20.10—23.30; T r a n s m . z K rakowa z Tea t ru Im. 

Słowackiego opery Pucciniego „ T o s c a " z 
udzia łem Jana K iepury . 

W przerwie I -c i : Dziennik wieczorny. W przer­
wie I I - e j : Odczyt prof. Micha ła Siedleckie­
go p t. „Ciemne głębie oceanów". (Trans­
misja z K rakowa) . W prze rw ie I I I - c j : Jak 
pracujemy w Polsce, 

Po przerwie I I I - c j : Jan Kiepura odśpiewa sze­
reg arj i 1 pieśni. 

23.30-23.35: Wiadomośc i meteorologiczne d la 
komunikac j i lo tn iczej . 

Teatr „ R O Z M A I T O Ś C I " , tel. 112-25. ,, 
G o ś c i n n e w y s t ę p y u l u b i o n e j s u b r « » ' 

REGINY CUKGEft? 
Dziś, w poniedzia łek o godz. 9.15 .4 

po cenach u l g o w y c h ca ły par tek 1 Z L u ' l 
„ D O S C H A S E N D L " 

Komedja muzyczna w 2 aktach- . . i r 
Ju t ro w e w t o r e k „ C H A S K E L K KOŁ-BOJN; 

z Reginą Cuk ier . Ceny miejsc 1 zło 1 

B i l e t y u lgowe i wo lnego wejśc ia w y d a l 6 

t y l k o o godz. 1 2 — 2 i od 6—8 wlecz-
U W A G A : Sprzeda jemy s towarzyszen iomJJ, 
s ty tuc jom przedstawienia sztuki ,>ŻycIe * ^ 

po cenie przystępnej 

BUTY ZA RZEŹBĘ. 

tllOi 

t u 

% 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 

p rowadz i prof. 
17,00—17.25: T ransm is j a ' repor tażu z gmacha 

Poczty G łówne j w Warszawie. 
17.25—17.35: Muzyka (p ł y t y ) . 
17.35—17.50: Pieśni w w y k Zofj i Temnick i t - j . 
17.50—18.00: „Czas w życiu i życie w czasie"— 

wyg łos i dr. K , Simm. 
18.00—18.10: Piosenki w wykonan iu Olgi Ka ­
mieńskie j (p ły ty ) . 
18.10—18.15 Repertuar tea t rów 
18.15—18 45: Rec i ta l fo r tep ianowy Romana Ja ­

sińskiego. W programie muzyka f rancuska. 
— obrazek 

er 

po załamaniui t 0 J > ó w

n

n £ , ( T

A

r ' . L w ° V a - ) 

•19.00—19.20: A U " Y C ) * żo łn ierska. 

W O b e C W S Z y s t k l c h W i e l k i c h m o c a r s t w , j 18.45—19.00: „Babska c iekawość" — obraz 
nie wyłączając Rosji. Stosunek Małej J d la ^^fAut^^JJFN Małgorzaty St 

Ententy wobec Francji, 

2(1.05. B U K A R E S Z T , k o n c e r t kompozy to rek l . 
20.1(1. H A M B U R G M u z y k a hamburska. 
20.10. L IPSK. Koncer t w ieczorny . 
20.10. W R O C Ł A W . „ O d Renu do Duna ju" , w ie ­

czór muzyczny. 
2ii.l0 K O L O N J A . M u z y k a popularna. 
20.1o. F R A N K F U R T . „Pa |ace" — opera Leon-

ca rn l l a f p l y t y ) . 
20.10. K O E N I G S W U S T . Audyc ja muzyczna. 
20.10. M O N A C H J U M Koncer t wlecz. 
'(,.30. W I E M E I F F L A . Koncer t wiecz. 
20.35. KOSZYCE. Rec i ta l fo r tep ianowy. 

się Paktu Czterech, polepszył się o t y - h o ^ s — m o ! Chw i l ka społeczna, 
le. FE śmiało można mówić o zupełnej 119.30—19.45: „ W a l k a o sztukę polską*' — w y 

T E A T R R O Z M A I T O Ś C I . 
Dziś w poniedzia łek o godz. 9.15 pełna hu­

moru komedja muz. „Das hazendł" z Reginą 
Cukier . Ceny b i l e tów 1 z ł . 

W Paryżu od ośmiu lat otwiera 
zw. salon wymiany, który w ciąg1'! 
dnego miesiąca umożliwia arlV*1 
zdobycie praktycznych rzeczy «°. j 

ty 

k 

luJj 

Ł U « W J V I V Ł*» Ł J v ł i i i > f w a s • « _ » » » - w — , ,< 

wego użytku, a publiczności zaicciP1^ 
obrazów lub rzeźb. Oto artysta, " I 

sprzedał swą rzeźbę za parę bu< 

Karjera pani Magdy 
z domu Friedlender z męża—Goebbels.., 
Są sprawy, które, jakby skrzętnie 

były ukrywane, muszą wcześniej czy 
później wyjść na światło dzienne. 

Noszono jeszcze wielkie pióra na 
kapeluszach, kiedy oni poznali się na 
balu w operze Krolla. Poznali się i po­
kochali wzajemnie. Sześć tygodni trwa 
ła słodka idylla, aż on zdecydował się 
oświadczyć i zaproponować małżeń­
stwo. Szczęśliwa, odpowiedziała bez 
namysłu: „Tak". 

Pocałowali się gorąco, serdecznie. 
— Ale muszę ci coś wyznać — po­

wiedział wreszcie młodzieniec. — Czy 
wiesz, że jestem żydem? 

— Kochany, to nie ma żadnego zna-
i czenia — roześmiała się. — Zresztą i ja 

mam ci coś do wyznania. Wiesz, mam 
małą córeczkę... Jest taka słodka, ko­
chana... Ma dwa latka... Nazywa się 
Magda... 

Młody człowiek oniemiał na chwilę 
— Jak? Jak to się stało? 
Powiedziała mu. Chwila zapomnie­

nia. I nawet powiedziała mu, kim był 
ten człowiek. Jeśli była zupełnie szcze 
ra. powiedziała prawdę, A w takim ra­
zie ten człowiek też był żydem. Magda 
jest chrezona... 

Kochał ją zbyt mocno, by taka wia 
domość mogła podziałać na niego od-
stręczająco. Po kilku dniach zgłosili się 
do urzędu stanu cywilnego. Zapowie­
dzieli, że potomkowie rodzaju męskie­

go będą wychowywani w religji ojca, 
potomkowie rodzaju żeńskiego — reli­
gji matki. I państwo Friedlender — tak 
nazywał się ten młody mężczyzna — 
zamieszkali razem z małą, słodką, 2-let 
nią Magdą. 

Friedlender był człowiekiem hono­
ru. Nie chciał, by córeczka jego żony 
miała w przyszłości jakieś nieprzyjem­
ności w życiu. Adoptował ją więc, dał 
jej swoje nazwisko. I mała Magda Frie-
dender umiała odwdzięczać się swemu 
przybranemu ojcu. 

Minęło wiele lat. Friedlender pra­
cował wówczas w firmie Bracia Drae-
ger. Piękna Magda miała już dwadzieś­
cia lat. I serdecznie kochała i przyjaź 
niła się ze swemi dwoma przyrodnicmi 
braćmi, mimo, że byli oni innego wy­
znania. 

Szefem Friedlendera był pan Guen-
ther Ouandt. I tak się złożyło, że pew­
nego dnia Ouandt przypomniał sobie o 
jakiejś sprawie po godzinach służbo­
wych, poszedł do domu swego pod­
władnego. Poznał tam uroczą Magdę 
Friedlender. I po kilku miesiącach Mag 
da Friedlender została panią Magdą 
Ouandt 

Ouandt zrobił karjerę. Zorientował 
się błyskawicznie w okresie inflacji po­
wojennej, akcje w jego safecie powięk­
szały się z dnia na dzień. 1 gdy marka 
została stabilizowana pan Ouandt był 

doktorem honoris causa akademji gór­
niczej w Clausthal, przewodniczącym 
zarządu towarzystwa chemicznego w 
Wintershall, przewodniczącym rady 
nadzorczej fabryki akumulatorów w 
Berlinie, członkiem zarządu towarzy­
stwa elektrycznego Concordia, człon­
kiem zarządu zakładów przemysło­
wych w Carlsruhe i wielu, wielu in­
nych jeszcze towarzystw akcyjnych. A 
w Berlinie, we wspaniałym pałacyku 
na Askanische Platz rezydowała i kró­
lowała pani Magda Ouandt. Była pięk­
ną kobietą. W jej salonach przybywało 
najlepsze towarzystwo, rekrutujące się 
ze świata bankowego, finansowego, 
przemysłowego I politycznej opozycji. 

W tym czasie w Monachjum for 
mowały się oddziały szturmówek na 
rodowo - socjalistycznych. W Niem­
czech zaczął się rodzić antysemityzm, 
powstawała teorja rasowa i brunatne 
mundury były coraz bardziej modne. 
Pani Mgda Ouandt szybko zorientowa­
ła się w sytuacji. Stary Friedlender 
umarł. Przed przyrodnimi braćmi zam­
knęły się drzwi jej domu. Pani Ouandt 
miała dość pieniędzy, by kazać wszy­
stkim zapomnieć o jej niezbyt pewnem 
pochodzeniu i niearyjskiej rodzinie. 
Zresztą, któż to wymyślił taką głupią 
historję o tym starym żydzie Friedlen 
derze? 

Nadeszło siedem lat chudych dla 
wielkiego kapitału niemieckiego. Gwiaz 
da pana Guenthera Ouandta zaczęła 
blednąc. Pożycie małżeńskie zaczęło 
się psuć... Pani Mgda Ouandt przyzwy­
czajona była do panowania I zrozumia­
ła, że w tern środowisku, bez pieniędzy 

panować nie będzie. Ale rozwód 
stąpił dopiero później, wówczas 6°i 

Ten drugi nie b y l P i a n y m 
czyzną. Był w dodatku ułomny, : « 
wy. Ale był człowiekiem przys* ,0J 
I w tern pani Magda natychmiast 
zorjentowała. Rozmowa z mężem 
ła krótko. Syna Haralda mógł o"' 
trzymać przy sobie. Głośny proc.?J 
odszkodowanie w wysokości ni1'^ 
marek, o tern Berlin mówił b a 

długo . £ 
Pani Magda Ouandt przestała 

nieć. Narodziła się pani Magda U f 

bels. A ponieważ przyzwyczajona 
la do rządów, zaczęła rządzić w 1 

ciej Rzeszy. Jak rządziła? .,<• 
Guenther Ouandt był p i e r ^ f 

który w marcu 1933 został aresz^ 
ny i wtrącony do obozu koncen Hi 

?! 
Pa 

nego. I dopiero gdy zaintereso^jj 
tą sprawą minister Goering. j : 
wziął w obronę przedstawicieli J 
kiego przemysłu, mimo jej prot^ 
pan Ouandt odzyskał wolność. L-Ą te 

wiązał się tylko, że nie będzie K\\ 
mówił o pochodzeniu swej byłej *M 

Brat pani Magdy, młody żyd *J 
Friedlender uciekł przed kilku }]\\\. 
cami z obozu koncentracyjnego I . f i 
nił się na terytorjum Saary. Druff1^« 
zmarł w Dachau. Podobno pope'11 

mobójstwo... jjd] 
Pani Magda nie daruje chyb3, J 

tej ucieczki. Teraz bowiem do^' jj 
się świat o tern, o czem nie wo'n.e|ill 
mówić. Bo przecież nikt nie ośflj^i 
się żądać od żony ministra dow !• 
stwierdzających jej aryjskie P° c 0. 
nie do trzeciego pokolenia.. 
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KARNAWAŁ i SPORTY ZIMOWE 
Najmodniejsza suknia wieczorowa. - „Barbarzyńska "»lżuterla'* 1 naszyjniKi ze 

strusich piór. - Jak sie ubierać na ś l i zgawką i na narty 
Przeżywamy obecnie w dziedzinie 

Jj°dy dwa okresy — karnawał i sporty 
firnowe. I jeden i drugi wymagają bar-
*Zf) poważnego zajęcia sie naszą tua-

. Suknia wieczorowa przechodzi w 
Jm_ roku dziwną metamorfozę. Nie-
'Vchany przepych barw i odcieni, fan* 
*z'a Dołączeń, czystość linii, pomysło-

LOl 

i ' 1 

ff'1 

ą 
Si l1' 

Dekolty są bardzo głębokie, szcze­
gólnie stylu lub przeciwnie, stanik jest 
mało wycięty, za to „okienka" umiesz­
czone w innych miejscah stanika, uka­
zują „dozwolone" powierzchnie ciała. 

Spódnica przylega do bioder i przy­
trzymana jest aksamitnym węzłem, 
tren przecięty jest do połowy lvdki. Sta 
nik i spódnica łącza sio tv1ko drapowa-

II 

łulf' 0 
! t l i wieczorowej pierwsze miejsce \v 

^niesłychanie subtelnej sztuce stoso-
$ g l . jakajlest n̂ aaT*""' . 1 

j v Przedewszystkiem wymienić nale­
wu Majestatyczne, powłóczyste tualety 
lut, n i t n e * mieniące się dwoma tonami, 

bardziej sztywne z creoe albine. 

niem, znajdującem się sprzodu. 
Ważnem Wskazaniem w sukni balo­

wej jest zaokrąglenie linii. Miast 0-
strych*łfaYiWw •4amiona>otrzvmałyo» 
krągła formę, jak to widzimy na nasze] 
pierwsze] rycinie. Model, którv tu pre­
zentujemy, jest wykonany z czarnej i 
białej crepe satin, z bolerkiem. 

Jeśli chodzi o modne droblazei, zwró 

fi* 
iii1! 

s, zwana stylowa suknia o. bardzo. 
^okiej spódnicy, ma swoje zwolen- cić należy uwagę na drogie kamienie i 

' klejnoty, które by ły zawsze ozdobą toa­
let. Od pewnego czasu te dekoracyjną 
rolę odgrywa również t. zw. ..fantazyj­
na biżuterja", której oryginalny kształt, 
efektowność w 'połączeniach kolorów 
stanowi prawdziwy wdzięk, a stosun­
kowo niska cena pozwala na harmoni­
zowanie tych ozdób z każda toaletą. 

Kryształ, różne masy, drzewo, kość 
słoniowa, zamieniły się w kule. walce, 
trójkąty i kwadraty, stanowiąc naszyj­
niki, klipsy, branzoletkl i broszki. Ma­
sywne kształty i pewna, sztucznie osią­
gnięta prymitywność wyglądu, kazała 
im nosić miano „barbarzyńskie] biżu­
terii". 

Biżuterja ta stanowi niejako część 
składową stroju. Nprz. na Jednym z 
wielkich pokazów mód suknia zakoń­
czona była kołnierzem „Claudine" skła­
dającym się z brylancików. Można so­
bie wyobrazić, jak fala tych ogni i błys­
ków podnosi urodę i dodaje blasku twa­
rzy. ' •»•• «"••• 

Pąita" ^ualeta ta bardzo ładnie wy-
^ste1 ?' g n m e g o atłasu „duchesse", w 
%ki 

V,°wych barwach. 
l U a W ] w i ę k s z e powodzenie mieć będą 
te j t y . pokryte pailletkami. Pailetty 
ce 3 drobne regularne, albo ukladają-

Ą? w przeróżne desenie. 
Hiii 2 a s a dn iczo w roku bieżącym 
' ^ k i l x v ' e c z o r o w e i balowe lśnią i po-
suVie!,. z lotemi 1 srebrnemi lamami, 
^ n i K m z ' o t e m ' srebrnem lub stało-
n.e '̂. błyszczącym materiałem celopha 
Hi a t o

 k°ntrastem, jaki on tworzy swoją 
Sdah ' Połyskującą powierzchnią, 

te tr" n ! c e są powłóczyste, ozdobio-
n n ł o A v ? a m i ' wąskie 1 rozcięte z boku do 
su WV łydki " -1—*~ J - ' Ł się v ' s Pód 'V u * P * r z e z otwór dostrzega 
K ' i i , u- harmonizujący z kolorem 

6' 
su-

Noszone są obecnie bardzo naszył' 
nikł ze strusich piór. Nosi się je do 
skromniejszych, gładkich sukien wie­
czorowych lub do strojniejszych wizy­
towych. Naszyjnik zrobiony jest z 
krótkich piórek, najwyżej dłucości 5—6 
centymetrów. Piórka są przymocowa­
ne do jedwabnego sznura, a sam na­
szyjnik spada z ramion do polowy pier­
si. Noszony nprz. do czarnej, pod samą 
szyję podchodzącej sukni — naszyjnik 
z różowych piór lub cieniowanych od 
różowych do ponsowych czv też sele­
dynowych do jaskrawo zielonych, daje 
bardzo ładny efekt. 

Pamiętać należy, że modne są rów­
nież wszelkie pikowania. Widzimy je 
nawet jako przybrania do sukien wie­
czorowych, a kołnierzyki i mankiety z 
pikowej tafty stanowią bardzo eleganc­
kie wykończenie jedwabnych lub weł­
nianych sukien, mnie* i więcej stroj­
nych. 

Nietylko w strojach powracamy do 
ubiegłych czasów, w których starań 
ność wykonania i wypracowanie grani 
czące z komplikacją, było niezbędnym 
warunkiem i charakterystyczna cechą 
mody. Najnowsze uczesania odznacza­
ją się również trudnościami techniczne 
mi. Dawniej noszone krótkie włosy 
zaondulowane byle jak, towarzyszyły 
prostej „koszulkowej" sukience, harmo 
nja była zatem osiągnięta. Dziś stroj-
ność toalety, mistrzowskie ..deceupe" 
biegnące wzdłuż stanika, pikowane 
ściegi zdobiące suknie, kamizelki, żabo­
ty, guziki, klamry, łańcuszki, tworzące 

zapięcie — wszystko to wymaga stroj­
nej główki, rzeźbionej w misterne pu­
kle, lub ondulacji, bogatej w połyski i 
cienie, albo loczków 1 grzywki, pokry­
wającej czoło niby współczesna, ma­
lutka wualeczka. 

Uczesanie, odsłaniające czoło, nada­
je twarzy wyraz otwartości 1 czyni 
spojrzenie jasnem i jakby przepojonem 
światłem, spadające loczki lub grzyw­
ka mają w sobie coś czupurnego, ko­
kieteryjnego, z czem paniom tak bar­
dzo jest do twarzy. 

Do wieczorowych' toalet głowa zdo­
bi się w różne 'djademy, misternie wy­
konane i w przepaski z lamy. związane 
nad czołenj. Ale również modne są 
kwiaty 1 pióra „paradls". otaczające 
główkę lub wpięte w pukle. 

Zajmijmy się skolei sportami zlmo-
weml. 

Mody sportowe dzielą sle zazwy­
czaj na dwie kategorje. Pierwsza od­
znacza się nadmiarem fantazji, bujno-
ści pomysłów, niezwykłością kolorów, 
forsowanym stylem — no i zwvkle bra 
kiciu poczucia tego, czego sport wy­
maga. Kobiety, które noszą taki strój, 
zazwyczaj nie uprawiają żadnych spor­

tów I traktują to tylko Jako okazję do 
ranie] lub więcej ekscentrycznego prze­
brania się. 

Dwa najpopularniejsze sporty zimo­
we — narty 1 łyżwy — maja tak ściśle 
ustalone kanony stroju, że moda nie­

wiele ma tu do dodania. Pewne drob­
ne zmiany w szczegółach', pewne nowe 
kombinacje kolorów w przybraniach — 
ale to wszystko. Linja zasadnicza po­
zostaje od wielu lat ta sama. 

Do ślizgawki krój może bvć dwoja­
ki; Spódnica ze swetrem, albo całość 
„princesse". Oddzielną spódniczkę i do 
niej jumperek dobrać należy ze sma­
kiem, aby nie były rażące w kolorze. 
Spódniczka zawsze kloszowa, gdyż te­
go wymaga posuwisty ruch na łyż­
wach, nadający rozfalowanei sukni płyn 
ne, piękne llnje. Koloru ściśle obowią­
zującego niema — istnieje jednak kolor 
niedopuszczalny — biały. 

Niedopuszczalny, gdyż zawsze na 
lodzie wygląda brudno, zawsze pogru­
bia i zawsze — przy możliwości upad­
ku, nabiera niepożądanego wyglądu. A 
wiadomo, że niema nic brzydszego, Jak 
kolor „oiemno-6iały". 

Najlepiej całość bronzowa. granato­
wa, szara, a najszlachetniej, jak zwykle, 
czarna. Pewna fantazja w wyborze 
swetra jest zawsze dopuszczalna, trze­
ba tylko do niego ściśle dopasować 
czapeczkę, rękawiczki, szal i pończo­
chy. 

Drugi strój — to stylowa suknia na 
lód, które] rodzą] jest zawsze Jednako­
wy. Stanik obcisły, z czarnego aksami­
tu, zapinany sprzodu lub stvłu na rząd 
małych" guziczków. Spódniczka ze sta­
nikiem tworzy całość „princesse", moc­
no kloszową. Biała czapeczka włócz­
kowa lub futrzana i takież rękawiczki. 
Wysokie sznurowane buciki. Tak sle 
ubiera łyżwIarka-mlstrzynL 

Strój narciarski — to norweski ko­
stium klasyczny, zlożoay z dłuKich spo 
dni, wpuszczonych' w trzewiki. Do te­
go kurtka na'jeden lub dwa rzędy gu­
zików, z paskiem i szerokim, męskim 
kołnierzem. Całość czarna, granato­
wa lub' ciemno-bronzowa. z wełny im­
pregnowanej, nieprzemakalnej. 

Dopiero po zdjęciu kurtki odsłania­
my barwność swetra, który stanowić 
musi garnitur z czapeczka, szalem, rę­
kawiczkami i skarpetkami, wvwinięte-
mi na buty. A pod swetrem, lako że 
wełna drapie, koszula z rękawkami al­
bo bluzka z Jedwabnego Jersey lub bia­
łego tolle de sole. Tak będzie estetycz­
nie j wygodnie i zupełnie klasycznie. 

Śliczne są też kamizelki szkockie, 
używane miast swetra, gdy słońce wy­
jątkowo silnie operuje. Irenę. 
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IKP ZWYCIĘŻA WARTĘ 
ffiurztiwąt przebieg spotkania o 

Jkainar pokonany przez 

7 
Łódź, 13 stycznia. 

Spotkanie dwóch najsilniejszych zes­
połów bokserskich w Polsce stało się 
sensacją sezonu zimowego w Łodzi. O 
meczu IKP. z Wartą rozprawiano od 
kilku miesięcy i bynajmniej nie wpły­
nął na zmniejszenie zainteresowania — 
fakt, że zespół łódzki stracił w zasadzie 
szanse do tytułu mistrza Polski. 

Dla IKP mecz z Wartą posiada zna­
czenie prestiżowe, jest walką o tytuł 
najlepszej drużyny pięściarskiej w Pol-
sce, do którego oba zespoły roszczą so­
bie od lat pretensje. Ze spotkania tego 
wyszedł wczoraj zwycięsko zespół 
łódzki, uzyskując stuprocentową reha­
bilitację za dotychczasowe niepowodze 
nia w spotkaniach o mistrzostwo Pol­
ski. Pisząc o rehabilitacji mamy na 
myśli wzorowe przygotowanie druży­
ny do spotkania, jej wielką bojowość. 
ambicję wszystkich bez wyjątku za­
wodników, co jest objawem nader po­
cieszającym po ostatnich niefortunnych 
wystąpieniach mistrza Łodzi. 

Wynik cyfrowy spotkania nie od-
zwierciadla wiernie przebiegu walk, 
gdyż w jednym wypadku sędziowie 
skrzywdzili w sposób skandaliczny za­
wodnika łódzkiego odbierając mu cięż­
ko wywalczone zwycięstwo. Ofiarą po­
myłki, lub może złej woli sędziów padł 
ulubieniec publiczności łódzkiej Bana-
slak, który walkę z Sipińskim roz­
strzygnął na swoją korzyść, a już w naj 
gorszym wypadku zasłużył na wynik 
remisowy. Wrzawa jaka wybuchła na 
sali po ogłoszeniu werdyktu sędziows­
kiego była najzupełniej uzasadniona 
chociaż z drugiej strony musimy z całą 
stanowczością napiętnować niekultural 
ne wystąpienie garstki widzów, którzy 
swoje niezadowolenie wyrazili rzuca­
niem na ring kartofli i innych przedmio 
tów. Z tego rodzaju sposobem protesto­
wania przeciwko decyzji sędziów nale­
ży raz wreszcie skończyć, sądzimy zre 
sztą. że władze bokserskie w myśl po­
lecenia PZB. zapewnią w przyszłości 
sędziom całkowite bezpieczeństwo. 

Wielokrotny mistrz Polski zawiódł 
oczekiwania sportowej Łodzi chociaż 
zaprezentował nam kilku nowych za­
wodników, którzy posiadają wszelkie 
zadatki na to, by stać się w przyszłości 
doskonałymi bokserami. Z zespołu poz­
nańskiego podobał się mimo przegranej 
Wirski. Ładnie bił się również stary 
wyga ringowy Sipiński, a nader miłą 
niespodziankę sprawił Szymura, który 
wytrzymał dzielnie nierówną walkę ; 
Chmielewskim. Niemile natomiast roz 
czarował jeden z najlepszych pięścią, 
rzy w Polsce, a może w Europie Cze­
sław Kajnar, który wykazał znaczny 
spadek formy. Kajnar ma jednak na 
swoje usprawiedliwienie fakt, że przy­
stąpił do walki zupełnie niedysponowa­
ny i osłabiony ustawicznem „robie­
niem" wagi. Nic szczególnego nie poka 

Gości poznańskich powitał w imie­
niu IKP. poseł Wolczyński, wręczając 
kierownikowi Warty plakietę. 

Po odpowiedzi kierownika Warty p. 
Zapłatki pozostają w ringu reprezen­
tanci wagi muszej Sobkowiak (W.) 1 
Śmigielski (IKP.). 

Łodzianin, początkujący pięściarz, 
zaimponować mógł jedynie wytrzyma­
łością. Nie potrafił on zagrozić poważ­
nie Sobkowiakowi, przegrywając zde­
cydowanie na punkty. 

Przeciwieństwem spotkania w wa­
dze muszej była walka „kogutów" — 
Wirskiego (W) z Leszczyńskim. Obiecu 
jącego pięściarza Warty widzieliśmy 
poraź pierwszy i musimy wyrazić się o 
nim z calem uznaniem. Jest szvbki, a-
gresywny, wytrzymały, a co najważ­
niejsze, posiada nerw bokserski, który 
pozwala mu z miejsca wyczuć słabe 
strony przeciwnika. 

O przegranej Wirskiego zadecydo­
wała chwila nieuwagi pod koniec trze­
ciej rundy. Trafiony prawym prostym, 
zwala się Wirski na deski i gong ratuje 
go od wyliczenia. 

W ostatniej rundzie Wirski stara się 
nadrobić utracone punkty, systematycz 
nie obrabia żołądek Leszczyńskiego, 
który jest pod koniec walki kompletnie 
wyczerpany. Jedno z najpiękniejszych 

i spotkań dnia kończy sie nieznacznem 
zwycięstwem na punkty Leszczyńskie­
go. 

Sensacyjny przebieg ma walka Kaj-
nara z Woźnlaklewiczem. Rasowy bok 
ser poznański zaimponował w pierw­
szej rundzie wspaniałą taktyka i dosko 
nałą pracą. Woźniakiewicz iest jednak 
pięściarzem o niespożytej energji, któ­
ry prowadzi niszczycielska robotę, nie 

mistrzostwo 3 
Koźniakiewitza 

dał znakomitemu technikowi Kajnaro-1 widzów rzucił na ring kartofel, co 
wi i tem należy tłumaczyć, że w dru-1 sędziemu powód do przerwania u^ó t j i y i 
o - i n m c t o r ^ i n n n i » h c i r . H r > nieczystej! Publiczność protestuje, a kierownic- >g/K0ty 

' klubu I. K. P. stara sie za wszelką c ; ! s " lub 
odów, P°; 3 na 

deoJ \vs 

TaW,? kro 

fi?" 
S oSi h za 
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giem starciu ucieka się do 
pracy, za co zostaje przez sędziego rin 
gowego dwukrotnie napomniany. 

W trzeciej rundzie rozpoczyna się 
tragedja Kajnara. Mimo. iż Woźniakie­
wicz ma rozciętą brew i silnie krwawi, 
narzuca walce szalone tempo, nie po­
zwalając dojść Kajnarowi do głosu. Po­
znaniak broni się desperacko, a gdy za 
wodzą go siły rzuca się na przeciwnika, 
uderzając go t. zw. bykiem zaco zosta­
je przez sędziego poraź trzeci napom­
niany i zdyskwalifikowany. 

Zwycięstwo Woźniakicwicza przez 
techniczne k. o. nagrodzone zostaje 
huczneini oklaskami. 

Dwaj starzy rywale. Sipiński i Ba-
nasiak, stoczyli niemniej zażarta walkę. 
Sipiński przeważał technika, znakomi­
cie stopował przeciwnika ' w drugiej 
rundzie, lecz nic potrafił oprzeć się ży­
wiołowym atakom Banasiaka w trze-
ciem i ostatniem starciu, inkasując wie 
le ciosów. Zdaniem naszem Banasiak 
miał walkę wygraną a już w najgor­
szym wypadku zasłużył na remi. Wy­
rok sędziowski wypadł jednak dla nie­
go krzywdząco, gdyż zwycięstwo przy 
znane zostało Sipińskiemu. W odpowie­
dzi na to widownia zareagowała w nie 
zwykle agresywny sposób, gwiżdżąc i 
obsypując ring różnemi przedmiotami. 

Z trudem udało się przywrócić po­
rządek i rozpocząć następująca skolei' 
walkę reprezentantów wagi półśrediiiej 
Taborka 1 Anioły. Spotkanie to nie sta­
ło na wysokim poziomie. Anioła wal­
czył nieczysto i dopiero w trzeciej run 
dzie udaje się Taborkowi kilka celnych 
ciosów, co zapewnia mu nieznaczną 

nę wpłynąć na arbitra zawc_ 
Koprowskiego, by zmienił swoja wAfa ,Wsl 

zję. Po długich targach spotkanie T a D„l łk a

 0 1 

ka z Anioła zostaje kontynuowane, J. ^J^je 
przednio jednak poseł Wolczyński, ]»» K wlfc 
przedstawiciel klubu I.K.P. a D e l u j e 
publiczności, by zachowała sie bard*^ 
sportowo. Taborek w końcowej runa* ^ itta 
zdecydowanie góruje nad Anioła, ^-. fc 
grywając spotkanie wysoko na pum^ aJal 

Na bardzo niskim poziomie st^ ^ _ t\ei 

Pr 

Dozwalając przeciwnikowi złanać tchu. przewagę nad przeciwnikiem. 
Tego rodzaju przeciwnik nie odpowia-1 Na początku czwartej rundy jeden z 

poziomie 
walka w wadze średniej miedzy 
czykowsklm (W) 1 Durkowskim. OW u JjMj 
dwaj walczą jak początkujący pięści* ^ l e m 

rze, zapominają zupełnie o kryciu. J 
też naprzemian inkasują wiele cio»"* t |j M i 
i są często zamroczeni. W bstatn i^ j^c i i 
starciu zarówno Durkowski jak i ^ j j l ^ -
czykowski z trudem utrzymują

 siejjKL 
nogach, to też zupełnie słuszny jest * 
nik remisowy, 

Chmielewski w walce z Szymura.^ i 0|]

Dr^ 
prezentował znakomitą formę, okla i. &)„, nJ< 
jąc przeciwnika bez przerwy P r /,, \r< 

fA Urn n ; cztery rundy. Na dobro Szymury za 

si? , 
bardzo dzielnie, wykazał wielka odP.$l;, 
sać jednak należy, że trzymał s i y , ^ 

ł na jjjj kach. Wygrywa 
Chmielewski 

wysoko na pu nKt> 

U 

n. 

W wadze ciężkiej Piłat (W) uzrffĴV 
je dla swej drużyny dwa punkty w»h| Og 

ponieważ Krenc nie wylec" verem, 
się jeszcze z kontuzji i nie mógł sta 
do walki. 

Sędzią ringowym był por. Kopr° > ski. Punktowali pp. Swidniski (v 
oraz Cynka (Śląsk). Funkcje P - Z ' l & b y i 
sprawował p. Cynka z Poznania. 

(Ner). 

zał również faworyzowany Sobkowiak, wolawczą uwzlędmony 
W wadze muszej Bimbaum wygry 

Niezasłużone zwycięstwo Makkabi nad mistrzem Pomórz* 
vii miał w pierwszych dwuch rundach oczekiwanie przez k. o. z Lewandfi 
przewagę nad przeciwnikiem. Trzecie sklin już w pierwszej rundzie. Pilr>1'\, 
starcie jest wyrównane, a w ostatniem' miejsca atakuje przeciwnika i ze ZflT 
góruje znacznie Rosenblum, który jed-jcia trafia go celnie krótkim pra^J 
nak zasłużył najwyżej na remis.' Sędzio sierpem. Lewandowski, padając udcL1 

wie przyznali mu zwycięstwo. 1 głową o deski i traci przytomność. ' 
W wadze piórkowej Dudziak ma.dziowie przyznają Pilnikowi zwyc^; 

zdecydowaną przewagę nad niedyspo-. two przez k. o. mimo protestu Cuj'1'^ 
nowanym Borensteinem, wygrywając. której przedstawiciele twierdzili 
ha punkty. j cios zadany Lewandowskiemu by' 

Fabiński, reprezentant Cuiavii w prawidłowy, 
wadze lekkiej stał w walce z Neustad-j Niedysponowany Stahi przegrał 
tem na straconej placówce. W drugiem służenie z Jóźwiakiem, mimo wspa" 
i trzecim starciu idzie Fatimski na des-' lego finiszu w czwartej rundzie 
ki raz nawet do ośmiu, by przegrać 
przez k. o. na początku czwartej rundy. 

W wadze półśredniej stanął prze­
ciwko Radomskiemu Frodis, który jed­
nak przystąpił do walki z rozbitym no-

Warszawa, 13 stycznia. 
Spotkanie Makkabi z Cuiavią o dru­

żynowe mistrzostw) Polski w boksie 
przyniosło dużo emocyj. Ciprawda 
nikt nie łudził się nadzieją ujrzenia 
świetnego boksu, jednak wielka ambicja 
i ofiarność zawodników, zażarta walka 
o każdy punkt zasługują w pierwszym 
rzędzie na przychylną krytykę. 

Szczęśliwym zespołem był mistrz 
Warszawy, który zasłużył najwyżej na 
wynik remisowy, jednak w wydaniu 
bezstronnej oceny stanęli na przeszko­
dzie sędziowie, których PZB. delego­
wał aż z Lublina i Warszawy. Z racji 
mylnych orzeczeń sędziów spotkanie 
roiło się od protestów, z których jed­
nak żaden nie został przez komisję od-

6 : 1 0 krzywdzi Cuiavieg 
t y 

j 8 2 

Po Aniole i Antczykowskim nie spo 
dziewaliśmy się wiele. 

ósemka łódzka zadowoliła pod każ­
dym względem. Zawodnicy byli do me­
czu dobrze przygotowani, a kierownl-
two tym razem poważniej zabrało się 
do meczu, zdobywając się na bardzo 
pomysłowy eksperyment z przesunię­
ciem Chmielewskiego do wagi półcięż­
kiej. 

W zespole łódzkim dobrą formę wy­
kazali — Woźniakiewicz, Banasiak,. 
Chmielewski i Leszczyński, chociaż 
ostatni nie wytrzymuje należycie tem­
pa walki. 

Rezerwowi zawodnicy IKP. Śmigiel­
ski i Durkowski nie pokazali nic nad­
zwyczajnego, niemniej jednak na równi 
z pozostałymi kolegami walczyli nad 
wyraz ambitnie. 

sem i okiem. Na początku drugiej run-
wa nieznacznie na punkty z Ładą dzię- dy Frodis poddaje się. 
ki większej sile i wytrzymałości. Sensację przyniosło spotkanie w wa-

W wadze koguciej Rogowski z Cuia- dze średniej, gdyż Pilnik wygrywa nie-

Koszykarze I.K.P. na drugiem miejscu 
w turnieju koszykówki o puhar P. Z. 6. S-u 

s & 
sczu decyduje s p ^ w ; 

nie w wadze ciężkiej, w której 
(C \ I M n „ / U „ n P P ' j l f . 5 . ' 

O wyniku meczu decyduje spo | j * 

rzyli się Z le l i ńsk i l ć . r i Neuding." P r S 
trzy rundy miał przewagę Zieliński-,^ 
ry opadł na siłach dopiero w ostatn'^, 
starciu. Neuding ma teraz zdecyd"^ 
ną przewagę, lecz niewystarczającej 
uzyskania zwycięstwa, które przy^n 

mu sędziowie 
Cuiayia ponownie protestuje, k ^ j j 

W ciągu soboty i niedzieli rozegra­
ne zostały w Przemyślu międzyokręgo 
we spotkania w koszykówce męskiej o 
puhar zimowy PZGS-u. 

W I-ej grupie Polonja pokonała Czu­
wają (Przemyśl) 42:28, zaś IKP poko 
na] lwowski Dror 24:17, a 
warszawską Pblonję 54:45. 

W grupie II-ej Cracovia zwyciężyła 
AZS. (Wilno) 33:24, zaś KPWP (Poz­
nań) — pokonało Strzelca (Lublin) w 

rekordowym stosunku 72:7. Wreszcie 
Cracoyia zwyciężyła KPWP (Poznań) 
36:30. 

Na podstawie tych wyników mistrzo­
stwo w grupach zdobyły IKP. i Craco-

| via, które spotkały się ze sobą w finale 
następnie o pierwsze miejsce. Zwycięstwo odnio­

sła Cracoyia w stosunku 43:24 (21:9). 
W walce o trzecie miejsce Polonja 

zwyciężyła w stosunku 41:23. 

jonując również, że Andres, nie P 0?'^ 
jacy licencji PZB. sekunduje dr t t^ i l 
Makakbi, lecz protesty zostały o d 

cone. 

Stan rozgryweK 
o mistrzostwo Polski -u 

Po spotkaniu niedzielnym 
rozgrywek o mistrzostwo bok? 
Polski przedstawia się następując0'3 

Klub Walk Pkt. Stos. Pj" 
1) Warta 3 4 31:1' 
2) Makkab! 3 4 30:1* 

i3 ) Cuiavia 3 2 19:2^ 
4) IKP. 3 2 16 

k 
S i 

Ud 2 

eze. 
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, dal« 

ca c ( ; 
• pOf' 
decf 

ie,J i, i" 

minęło w r. b. bez większego wrażenia 
ehi8roczny

 s e ) m i k Pi jarzy lódz-
i r o

 0 z n » się znacznie od poprzednich 
i ] e n . n y c n walnych zebrań. Przyzwy-
t r e

m byliśmy do tego, że na długi 
oki 5uZed

 zebraniem tworzyły się 
Mu o y w a n o konferencje, a na ze-
b r a ( l 2alatwiano najczęściej osobiste 
W P

 t o t e z rzadko kiedy upora-
I I L / 2 Porządkiem dziennym w ciągu 

kjji f t

r°ku bieżącym wszystko poszło 
kw i a n a w e t zaniechano przyslo-

RcyChJ J u z krytyki działalności ustępu-
1 Ł t vobtvV w l a d z - T y l k ° nieliczni mówcy 

l i c -KŁ ? w a l i t e czy inne posunięcia za-S b w y d z i a , u K ' e r Ł.Z.O.P.N.-U, 
ac{̂  "atomiast w swoich przcmówie-
'ch i^kazywala raczej drogi po któ-
!l(a^0czyć winny przyszłe władze 

również należy przemówienie przedsta 
wicieli WKS-u kpt. Kowalczuka i Mak-
kabi inż. Weinberga, z których pierw­
szy użalał się na nierówne stosowanie 
przepisów karencyjnych wobec klubów 

a drugi narzekał na działalność lekarza 
związkowego dr. Trawińskiego. Dys­
kusja została szybko zamknięta i udzie 
lono ustępującym władzom absolutor­
ium. 

iie 

W ̂ ft D"H7 a b y w y P r o w a d z i ć łódzki 
s PHkarski na szersze tory działa-

irâfĉranie zagaił prezes związku p. 
l&o^^Proponując na przewodniczą-
rlH' i ' ę ' ' który poprosił do stołu 

JiKo. iżal,leffo pp.Wiankowskiego, Hop 
s % \ p ę d z i 

h i ,rancmana 

iin 
• m 
unK»' 

^.•"'yin szeregiem punktów porząd 
iK-tiu n e R 0 > tembardziej, że panowie :.,uliN j c , e l e klubów niechętnie słu 

nos' itP'1 

i 

Ob)' 

A * 
s i e . 
:St » 

kła^j 

• zaP 
s i ę * 

j u n ^ 

zierzawskiego, a na sekrcta-
Szybko załatwiono 

P o r a ż k a h o k e i s t ó w Ł . K . S . 
Leg|a zwycięża zespół łódzki 6:0 (1:0. 1:0. 4:0) 

od Rusinkiewicza. W napadzie inicja­
torem wszystkich akcyj był Król, któ­
remu sekundował dobrze Konewski; 
Załęski „spuchł" pod koniec meczu. Nie 
zwykle słabo wypadła gra Glicensztaj-
na. 

W pierwszej tercji gra równa. W pe 
wnym momencie zasłonięty przez Ru­
sinkiewicza Jakubiec puszcza strzał 
Szenajcha. 

Druga tercja również toczy się 
fazie gry dru 
zdobywa rów-

bat,, . a w ozdań, woląc pokrzepić się 
1 e n i u

C l e ' co zresztą w swoim przemó 
N.w określ i ł między wierszami 
fltdj, w'Ciel K. P. Zjednoczone, p. 

Rej głowienie p. Kordasza było ra­
ił 0 | )

 r°Sramowem, bowiem nie potra-
| S nic konkretnego zarzucić wła-
fnj,- Piłkarskim. Nieco ożywienia 

"a salę obrad przedstawiciel 
e, który naturalnie ominął 

• rozprawić się z przedsfawi-
^ klubów fabrycznych. Wymienić 

sta' 

;*vciąstwo K r m m 
°96lnr«pols?;3ch zawodach 

ty szkolnych 
„ I DL^dzielę zakończyły się w Wi l -

(prov tańsze ogólno-polskie zawody zi-
'\V'? HtJ^lodzieży szkolnej. Głównym 
Z' ^li C. Programu zawodów niedziel-

kr^J1 finałowy mecz hokejowy ro-
cr) ł \ l ' rniędzy Krakowem, a Lwo-

iMej potkanie zakończyło się po za-
h 1.7 alce 

W 

f i t 

wynikiem nierozstrzygnię­
tych M ' n e i klasyfikacji drużyn hoke-
f«a | D l e rwszo miejsce zajął Kraków 
rh'.^6w> trzecie Łuck, czwarte — 

"* itidv n- n a r c i a r s k i m na 10 kilomet 
Ą] fwidualnie pierwsze miejsce za 

^iiin u t

K sandrowicz z Wilna w czasie 
J Nli 2 e s P«łowo zwyciężyło Wilno wle*SJ0wen1' Krakowem 1 Lublinem, 

ud , ( I ty 'e figurowej mistrzostwo zdo 

przewagą gości. W tej 
glego goala dla Legji 
nież Szenajch. 

Ostatnia tercja kończy sie tragicz­
nie dla miejscowych, gdyż Jakubiec ka 
pituluje czterokrotnie przed napastnika 
mi gości. Autorem hatricku t. i. strzele­
nie trzech goali pod rząd jest Szabłow­
ski. Ostatni punkt dla Legji Hobywa 
Rybicki. 

Sędziował p. Dreger dobrze. 

Występ mistrza stolicy, Legji, wzbu 
dził w Łodzi nieznaczne zainteresowa­
nie wśród zwolenników zawodów ho-
keo'owych. Na lodowisku przy Alei 
zebrało się stosunkowo mało widzów. 

Legja przyjechała do Łodzi bez Ma 
terskiego 1 Pasłęckiego w następują­
cym składzie: Przeźdzlecki. Głowacki, 
Mikulski, Szabłowski, Szenajch. Rybic­
ki i Droblńskl. 

Doskonała gra taktyczna i technicz­
na oraz szybka orjentacja — oto głó­
wne zalety drużyny stołecznej. Przeź-
dziecki w bramce pewny, chwyta krą­
żek z wielką zręcznością. Obrońcy byli 
najlepszą częścią drużyny, przyczem 
Głowacki nieco lepszy od partnera. 
Atak grał celowo. 

ŁKS nie zasłużył na tak wysoka 
przegraną. Cztery ostatnie bramki mo­
że na swe konto zapisać Jakubiec, gra 
jacy niezwykle słabo w trzeciei tercji. 

W obronie Pryfer znacznie lepszy 

W i m a - - K r u s c h e e n d e r 12:8 
Mecz zapaśniczy o mistrzostwo drużynowe okręgu 

go, w wadze półciężkiej Ślicki (W) zwy 
ciężył w 5 min. Sidlera (KE) i w wadze 
ciężkiej Cymmer (W) poddał się Lip-
czyńskiemu (KF). Sędziował na mecie 
p. Włodarczyk. 

Nadprogramowo odbyły sie cztery 
walki bokserskie, wyniki których były 
następujące: w wadze koguciej Richter 
(KE) pokonał na punkty Wolraba (W), 
w wadze piórkowej Szczepański (W) 
wygrał na punkty z Kubiakiem (KE), w 
wadze lekkiej: Osieja (KE) pokonał na 
punkty Kasznię (W) i w wadze miesza­
nej Kilański (KE) zwyciężył na punkty 
Owczarka (W). 

Sędziował w ringu p. Nowak. Pu­
bliczności ok. 400 osób. 

W dniu wzorajszym odbył się w 
Pabjanicach mecz zapaśniczy,o mistrzo 
stwo drużynowe okręgu w zapasach 
między Wimą a Kruscheenderem, który 
zakończył się zwycięstwem Wimy w 
stosunku 12:8. 

Wyniki poszczególnych walk były 
na&ępojfiftet .,,~Vv , . . . . . 

W wadze koguciej Majer (W) poko-
*a£^jńpjt^ty*Bjaxtó^ w wa* 
dze piórkowej Kawał (W) — przegrał 
na punkty z Bekiem (KE). w wadze 
lekkiej Kawał II (W) zwyciężył Puszą 
(KE), w wadze półśrednlej: Minc (W) 
nokonał w 2 min. Wildemana, w wadze 
średniej Sułat (KE) zwyciężył Militow 
skiego przez poddanie się teeo ostatnie 

U n i o n T o u r i n g - T r i u m f 1:1 
Zieloni zdobywają pierwszy punkt w rozgrywkach o mistrzostwo 

i, ? | 

] z" 1 Z Lublina, uzyskując 23 p. 
1 t r ? „ y . ' Sobota ze Lwowa — 21,4 
• j ^ j C l r n Mysakowskl z Wilna — 

*• iibj r z Krakowa zajął piąte miej-
fc-/*r'ltf 18.5 punktów. 

» / t c * * \ ^ , 1 > a n Pierwsze miejsce zajęła 

h !"brn K , r a k o w a — 18,1 pkt., trzecie 
l * t $ w s k a 

pan drugie Mięsowi-
., trs 

9,1 pkt. lef ici 1 z e Lwowa 9,1 pkt. W 
|t,M%r,.,iesPołowej w jeździe figuro-

9 byfa Warszawa 41,8 pkt., 
36,6, trzecim Lwów 

ntn' Silnej klasyfikacji mistrzostw 
%** n zwyciężył Kraków 36 pkt., W|«elsce Lwów 34 punkty, trze-

^rlt* 2 8 Pkt., dalsze miejsca zajęły 
A *^*> Lublin, Łuck i Poznań. 

^ N y j u y c y zwyciążaw 
^Kentacię Szwa|carii 
v:', wczoraiszym drużyna kana-

Ud^^inipeg MonarchSj która wei 

4 
sê  
ii 

29 

Pr 
os, w w mistrzostwach świata 

'r5Zpi

pokonala w meczu hokejowym 
. 1 U ację Szwajcarii w stosunku 

^ : S - zmienił siedzibą 
1 lotSi K l u b Sportowy przeniósł się 
N ul u , , o k a l u . mieszczącego się 

' Wólczańskiej 140-

Union Touring okazał się pod każ­
dym względem drużyną lepszą. Pierw­
sze skrzypce u zielonych grał Sztren-
bach, który niebezpiecznemi przeboja­
mi stwarzał groźne sytuacje pod bram­
ką Triumfu. Znalazł on zrozumienie u 
współtowarzyszy, tak, że atak Union-
Touringu ciągle był w akcji. 

Z obrońców lepszy Wegner, aczkol 
wiek i Brauer miał niezłe momenty. 
Bramkarz Olesz trzymał jak zwykle pe 
wnie i i nie ponosi winy za puszczoną 
bramkę. 

W drużynie Triumfu nic sie nie kle­
iło. Stosunkowo najlepszy w ataku był 
Zoner, poniżej zaś swej formy Dresler. 
Z obrońców dobry był Neuman, drugi 
zaś Wolf grał ostro i został trzykrotnie 
w ciągu ostatnich dwóch tercyj wyklu­
czony z boiska. 

Przed sędzią p. Dregerem stanęły 
obie drużyny w następujących skła 
dach: Triumf: Lieske, Wolf, Neuman, 
Hepner, Zauer, Neuman. Union-Tou 
ring: Olesz, Brauer, Wegner, „Sztron-
bach", Heinrich, Michel. 

Przebieg zawodów był dość intere 
sujący, zwłaszcza, że gra toczyła się 
szybko, a sytuacje podbramkowe zmfe 
nialy się jak w kalejdoskopie. 

W pierwszej tercji lekko przeważa 
Union-Touring, przeprowadzając kilka 
ataków nie uwieńczonych jednak zdo 
byciem bramki. 

Już w czwartej minucie drugiej ter­
cji, udaje się Dreslerowi w zamiesza­
niu podbramkowem uzyskać prowadzę 
nie dla Triumfu. Nie trwa to jednak dłu 
go, bo w 11 min. „Sztronbach", wspa­
niałym strzałem z wolnego, wyrów­
nuje. 

W trzeciej tercji gra zaostrza się 
nieco i mimo obustronnych ataków i 
licznych sytuacyj podbramkowych, wy 
nik meczu nie ulega zmianie. 

Publiczności mało. 
• I * 

Rozegrany przed kilku dniami mecz 
hokejowy Ł . K. S. — Triumf (2:2) by ł ' wej na lodzie 
spotkaniem towarzyskiem a nie ml- [ Staniszewski, 

Mistrzostwa bokserskie 
Polski przeniesione do Warszawy 

W dniu wczorajszym zapadła decy­
zja, że mistrzostwa bokserskie Polski, 
które odbyć się miały w Łodzi w kwiet 
niu przeniesione zostaną do stolicy. 

Powodem przeniesienia zawodów, 
jest brak w Łodzi odpowiedniej hali 
sportowej. Organizatorem zawodów w 
Warszawie będzie jednak Łódzki Zw. 
Bokserski. 

Swirk pokonany 
przez Misiurewicza 

W Poznaniu w ramach spotkania 
bokserskiego Sokół — Grudziądzki K. 
S., które zakończyło się zwycięstwem 
Sokola w stosunku 10:4 odbyły się dwa 
spotkania z udziałem pięściarzy ślą­
skich. 

Świrk uległ nieznacznie na punkty 
Misiurewiczowi, a Jarząbek pokonał 
Wierzchowskiego. 

12 hokeistów polskich 
jedzie na mistrzostwa Świata 

do Davos 
W dniu wczorajszym kpt. zw. PZHL', 

p. Sachs ustalił reprezentację hokejową 
Polski na mistrzostwa świata do Da-
vos. Skład reprezentacji przedstawia 
się następująco: bramka Stogowskl i 
Przeźdzlecki, obrona Sokołowski 1 Lu-
dwiczak, I atak: Wołkowskl, Kowalski, 
Marczewczyk, II atak: Zieliński, Gło­
wacki 1 Stupnlcki, rezerwa: Lemlszko I 
Godlewski. Gdyby Stupnicki nie mógł 
wyjechać, zastąpi go Schabiński. 

Wyjazd reprezentacji nastąpi 15.30 
z Warszawy o godz. 7.30. W czwartek 
drużyna nasza zagra po drodze w Leo-
ben, zaś po mistrzostwach w Davos w 
drodze powrotnej w Zurychu i Wiedniu 

Narciarze polscy 
Jadą do Jugosławjl i Niemiec 

W dniu wczorajszym została usta­
lona reprezentacja polskich narciarzy, 
która wyjedzie na mistrzostwa Jugo­
sławii Oraz na mistrzostwa międzyna­
rodowe Niemiec w Garmisch—Pater-
kirchen (22—25 bm.). 

Skład reprezentacji jest następujący: 
Łuszczek, A. Marusarz, Orlewicz, Kar­
piel, Górski, Br. Czech i St. Marusarz. 

Łuszczek wygrywa 
konkurs skoków w Zakopanem 

Konkurs skoków w Zakopanem w 
dniu wczorajszym (do memoriału ś. p. 
Wóycickiego) zakończył sie zwycię­
stwem Łuszczka 219,9 p. (46,5 i 53 hi.) 
przed Kolesarem 211.3 (45 i 51 m.). A. 
Marusarzem, J. Marusarzem. Bochen­
kiem i Orlewiczem. 

Staniszewski mistrzem 
łyżwiarskim Warszawy 

W dniu wczorajszym odbyły sie mi 
strzostwa Warszawy w jeździe figuro 

Tytuł mistrza zdoby' 
zaś w jeździe parami 

strzowskiem jak mylnie podano. I Chachlewska i Theuer. ooooooo ocxr>oooocxxx3aooocxxxxxxx>oooc<xxrâ  
W a l k a o p u n k t y n a l o d z i e 

Wyniki wczorajszych spotkań o mistrzostwo Polski w hokeja 
Getza 3, Sokołowskiego, Trusza i Pier-
czaka po 1. Honorową bramkę dla KTH 
zdobył Nowak. 

W dniu wczorajszym odbyły się w 
kraju następujące dalsze mecze o mi­
strzostwo Polski w hokeju: 

W Warszawie: Czaml — Warsza­
wianka 4:2 (4:1, 0:1, 0:0). Początkowo 
Czarni mają znaczną przewagę i zdoby 
wają w I-ej tercji cztery bramki. W na 
stępnych tercjach gra równorzędna, Je­
dnak Warszawianka mimo wysiłków 
nie może wyrównać. Bramki dla Czar­
nych zdobyli: Trocki, Czyżewski, Jało-
wyl i Jałowy II po 1, zaś dla Warsza­
wianki: Werner I Burda. Sędziował p. 
Sachs z Łodzi. 

W Krakowie: Cracovia — Pogoń 
4:1 (2:0, 0:0, 2:1). Po zażartej grze mecz 
zakończył się zdecydowanem zwycię­
stwem Cracoyii, która była zespołem 
lepszym. Bramki dla zwycięzcy zdo­
byli Marchewczyk 2, Kowalski i Micha­
lik, zaś dla Pogoni jedyną bramkę zdo­
był Zimmer. 

We Lwowie: Lechja — Krynickie 
TH. 6:1 (2:0, 3:1, 1:0). Lechja miała zde 
cydowaną przewagę i odniosła łatwe 

Nowe władze 
związku dziennikarzy sportowych 

w Łodzi 
W sobotę odbyło się walne zgroma­

dzenie dziennikarzy sportowych w Ło­
dzi, na którem przyjęto* do wiadomości 
likwidację dotychczasowego Związku 
Dziennikarzy i Publicystów Sporto­
wych i przekształcenie go w Związek 
Dziennikarzy Sportowych Rzeczypos­
politej Polskiej. 

Po sprawozdaniach, udzieleniu abso-
lutorjum dotychczasowemu zarządowi 
itd., do zarządu zostali wybrani: prezes 
— p. Kozielski, wiceprezes i skarbnik 
p. S. Kałuszyner, sekretarz — p. M. Lip 
szyc. Komisja rewizyjna pp. O. Abel, 
Abkin i Lityński. Sąd koleżeński: pp. 
Kozielski, • r w z i e i M i i , Lipszyc, Gliick, Kałuszyner 

przewagę i odniosła łatwe; 1 Goldberg. Przewodniczył zebraniu p. 
awycięstwo, zdobywając bramki przez Kałuszyner. 



Katastrofa kolejowa w Ameryce 
Dwie osoby zabite 

Nowy Jork, 13 stycznia. 
(PAT) W miejscowości Charlotte w 

stanie Karolina pin. w katastrofie kole­
jowej, spowodowanej przez wykoleje­
nie się lokomotywy 2 osoby utraciły 
życie, ą kilkanaście jest rannych. Loko­
motywa i 2 wagony spadły z nasypu na 
pobliskie zabudowania. 

Terorysta bułgarski 
aresztowany w Brukseli 

Bruksela, 13 stycznia. 
(PAT) Policja belgijska aresztowa­

ła terorystę bułgarskiego Dymitra Ra-
duloyicza, który przesłał posłowi buł­
garskiemu w. Brukseli list z wyrokiem 
śmierci. 

Pożar zniszczył 
miasto Japońskie 

Tokio, 13 stycznia. 
(PAT) Ogromny pożar nawiedził 

miasto w Japonji Sakai. Ogień znisz­
czył prawie trzecią część miasta. Pa­
stwą płomieni padło 500 domów, 2000 
mieszkańców zostało bez dachu nad 
głową. Do tej pory nie ustalono jeszcze 
całego ogromu klęski. 
OOOCXJOOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 

PAŁAC SOWIETÓW W MOSKWIE. 

Wybory do parlamentu w IJ 
Liczba posłów powiększona 
\ Ankara, 13 styc** 

(PAT) Sekretarz generalnyJ 
republikańsko - ludowej Redze"'' 
otworzył kampanję przedwVDj 
przemówieniem wygłoszonem flg 
kiecie w Kutachji (płn. zach. Az,a$ 
sza). Mówca podniósł rolę partii 
rodzeniu Turcji. Nowa izba 'skla( 

będzie, jak wyjaśniło się ze spis^ 
borców, z 395 deputowanych t. *Ł 
więcej niż poprzednia. Stronnict"!! 
publikańsko-ludowe ogłosi listę 
kandydatów w ciągu lutego. No*8 

zbierze się 1 marca r. b. 

Rozmaitości ze swiaf 
S P A D E K P R Z Y R O S T U LUnNO^ 

W E F R A N C J I . 
P/oIcsor Sorbony, Dcvralgne. 

Hindusi, przebywający w Anglji, a nieprzyzwyczajeni do panujących obecnie 
mrozów, w czasie obchodu swego naju roczystszego święta Ra madami, ogrze­

wali się przy piecykach ulicznych. 

I l l l l l l l l l l l l l l l l l l J l l l i 

Olbrzymia afera łapówkowa w Czechach 
P o l i c j a a r e s z t o w a ł a s z e r e g w y b i t n y c h o s o b i s t o ś c i 

Morawska Ostrawa, 13.1. (PAT.) budowniczy inż. Wurm. Obaj odsta-
Śledztwo w sprawie głośnej afery Wieni zostali do więzienia sądu okręgo-

korupcyjnej przy budowie wrano\vskiej ( wego w Bernie, gdzie znaleźli się rów-
przegrody wodnej doprowadziło do dal nież aresztowani inżynierowie cywilni 
szych sensacyjnych aresztowań. Aresz'Rzehak i Nejedly, podejrzani o udziela-
towani zostali w Podiebradach dyrek- nie łapówek urzędnikom państwowym 
tor urzędu miejskiego Czihak i miejski w związku z budową przegrody. 

R/*UICSUR OUIUUNY, i /EVRAI^AE, - .TJ 
ostatnio podczas jednego ze swych W I 
że jeśl i l iczba urodzeń we Franc j i b ł * . 
dala w dalszym ciągu, to za la t 10 B C . 
wynos i ła zaledwie 550.000 rocznie i b u " 
stwa nie będzie mógł być zrównoważony 
k n dostatecznej I lości poda tn i ków. 

L iczba narodzin, k t ó r a wynos i ła * 
1.054,000, spadla w r o k u 1933 do 682.6' • 
kazując dalszą tnedencję do spadku. ' y 
w departamencie Sekwany c y t / y u r 0 

d ly do tk l iw ie . Prof. Der ra lgne p r z y P 0 ^ 
Francfa s t rac i w r o k u 1980 a i 11.70o-°(1° 
kańców, a w tedy przestałaby z a l i c z 
w ie lk i ch mocarstw. 

W i c e p r e m j e r B i a ł o r u s i u s u n i ę t y z e s w e g o s t a n o w i s k a 
Moskwa, 13 stycznia. (PAT). 

Wicepremjer rządu Białorusi sowiec­
kiej Golertdo został usunięty ze swego 
stanowiska oraz wydalony z centralne­
go'komitetu, komunistycznej partji Bia-

skie poglądy Golendy. 
Pełnomocnik „Narkomwniesztorgu" 

przy rządzie białoruskim Flior, b. zi-
nowjewowiec, został usunięty również 
ze stanowiska i z partji komunistycznej 

Model 
Pałacu 

mającego stanąć w Moskwie 
Sowietów z posągiem Lenina 

na szczycie. 1 

łorusi. Powodem powyższych zarżą- j za odmowę potępienia swej przeszłości 
dzeń są „trockistowsko-zinowjewow-! politycznej. 

Byty król hiszpański rozwodzi się 
W n i ó s ł j u ż p o d a n i e d o k u r j t r z y m s k i e j o u n i e w a ż n i e n i e 

m a ł ż e ń s t w a 
wniósł podanie do kurj' rzymskiej o t t -
tiieważnieriie sweso małżeństwa. Uciio-
dz: za fgkt, że b. król Alfons trzynasty 
już od dłuższego czasu żyje w sepera-
c i i ze swa żona Jak wiadomo. Alfons 
trzynasty ożeniony jest z księżniczką 
Wiktorią Lugti-ją Battenberg. 

Paryż, 13 stycznia. 
(PAT) „Paris Soir" donosi z Rzy­

mu, że b. królowa hiszpańska nie weź­
mie udziału w uroczvstościach ślub­
ny .li swej córki infanti.i Beatrice. We-
dłu , r uporczywie krążących pogłosek 
b. król hiszpański Alfoi\s Jrzyhaśfy 

K O M E T Y W R O K U 1935 

Jak przepowiadają ast ro lodzy, rok ' 
dzie szczególnie bogaty w komety , I 
zywać się będą na stropie n iebieskim. Oi 

fi 

nia do grudnia b, r. ukazać się ma : 
a wszystk ie one są małe, t rudne do 
wania. Pięć z n ich odk ry t ych zos ta ' 0 ^ 
podczas ostatniego przejścia, t . zn. Vfl \ 
la ty , jedna zaś, odk ry ta w roku 19M' ' 
się już dwukro tn ie — w r o k u I 9 I 9 i * ' 
Najstarsza wśród n ich będzie komę" 1 , , . 
„ Tempe l I I " , odk ry ta w roku 1873, 
tego czasu widz iano 8 razy. M a się o»' 
w grudniu 1935 r o k u . 

N A J S T A R S Z Y K O R T T E N I S O ^ ' 
Na js tarszy z Is tn ie jących na śwlcc ' c , 

ten i sowych zna|du]e się w zamku k f " 1 
Hampton Cour t . K o r t ten l i czy luz s° | 
rys ta lat , za łożony został w r o k u 151' ' 1 , 
no, lak Kłosi lama, ]uż k ró l Hen ryk 
w la ł na n im szlachetny sport ten isowy 
Elżb ie ta , k r ó l K a r o l I I , g r y w a l i ' l «. 
Hampton Cour t . Panu jący obecnie kro ' .1 
nie należy do a k t y w n y c h cz łonków 
go k lubu tennlsowego Hampton CoM r ' 

NLL!i 

mętny sport t e n i s o w y * 
Ka ro l I I , g r y w a l i r"\,l 

d l i 
kr>,!" 

go k lubu tennlsowego n a m p t o n ^ ° " r j i 
miast dziadek lego, książę Alber t , " J 
k r ó l o w e j W i k t o r ] ) , za l iczał się do twf 
zwo lenn i ków tennlsa; r a k i e t a I p i " * ' . ; 
p r zechowywane są do dzisiaj w 
?eum spor towego Hampton Court- P"CJ 
s o w y w Hampton Cour t odznacza sle , 
jest k r y t y szk lanym dachem, obecnie 1 

sta lowane zostało centra lne ogrzewa" . 

Prywatne Kursy Handlowe 

J. M AI1T1HB ARD A 
w Ł O D Z I . u l . P R Z E J A Z D Nr . 12, te l . 157-91. 

W y k ł a d y w następnem pó ł roczu rozpoczną się 15-go s tyczn ia 
1935 r. ogólna zb ió rką o godz. 7 w ieczór . 

Zapisy p r zy jmu je Kance lar ią K u r s ó w codziennie od godz. 11—1 
po pol- i od 4—8 wiecz . 

K i e r o w n i k K u r s ó w J . M A N T I N B A N D . 

• 

U W A G A ! 
Wszelką porcelanę, k r y s z t a ł y , 
ma jo l i k i . m a r m u r y 1 wszelk ie 
w y r o b y szklane skleja sie bez 

śladu. 
Wiadomość w f i rmie , ,Zygmunt ' 

Łódź, ul ica P i o t r k o w s k a 67, 
Te l . 157-52. 

P O K Ó J 

umeblowany 
słoneczny, może być z część, u t r zyma 
uiem, N a w r o t 2, I I I brama, f ront , I I 
o ięt ro, m. 31, te lefon 124-03. 

S K L Ł P i r o n t u w y , pokó j z kuchnią do 
wyna jęc ia . P i łsudsk iego 56. W i a d o ­

mość u właśc ic ie la domu. 

DR. M E D . ! • 

b. BERMflflC Rozmaite 

Specjal ista chorób wenerycznych 
skórnych I moczop łc lowycb 

Cegielniana 15 
T E L E F . 149-07. 

P rzy jmu je od 8—12 rano 1 od 4—8 
wiecz.. w niedz. I święta od 9—I -e j . 

D O K T Ó R Reichcr 
S P E C J A L I S T A C H O R Ó B SKÓR­

N Y C H . W E N E R Y C Z N Y C H I S E K 
S U A L N Y C H . 

Po łudn iowa 28. Te l . 201-93 
p rzy jmu je od 8—11 rano I od 5—8 
wiecz. w niedziele i święta od 9 - - 1 . 
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K W I T kaucy jny 
został zagubiony 
Hersza, zam. u l . 
nika 3017239). 

e l ek t rown i łódzk ie j 
przez Kupferminca' 

Północna 4 (Nr. l icz-! 

D R O B N E ogłoszenia w „Repub l i ce " 
są na j lepszym i na j tańszym środk iem 
zetknięcia za in te resowanych s t ron . 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
loka tora . 2) znaleźć mieszkanie lub 
po jedynczy pokó j . 3) sprzedać n ie ru ­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośko l ­
w iek okazy jn ie , 5) dostać posadę, 6) 
w y s z u k a ć p racown ika — niechaj po­
da d tobne ogłoszenie do „Repub l i k i " . 

P O K Ó J umeb lowany z wsze lk ieml w y 
godami, te lefonem do wyna jęc ia p r zy 
ul. Wó lczańsk ie j 62, m. 5 ( róg A n ­
drze ja) . Oglądać można codziennie do 
godz. 4-ei po poł . 7 

P O K Ó J umeb lowany f r o n t o w y do w y 
najęcia. — P i ramowicza 4, m. 7. Oglą 
dać można codziennie od godz. 2-ej 
do 4-ej po poł. i od 7.30 do 9.30 w iecz . 
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75 OROSZY za lekc ję fr""$j 
Paryżanka dyp lomowana 
ka, udziela l ekcy j g r a m a t y k ' ' ^ 
ry , konwersac j i , pomoc szk ( 

ł udn iowa 20, n i . 20, parter 
podwórze na lewo. 

LAKIER**' 
|przy!muje do odświeżania i 1"^ 

s a m o c h ó d ' 

p o w o z y • 
u l . K R U C Z A 8 A 

n a s e z o n z i m o ^ 
poleca Sa lon ^ b ,i 

. . H E Ł E H l A . 
9 Z a w a d z k a V. 

W e j ś c i e p . b r a r n C ^ ^ I 

• ^ 1 
• a w > m » 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Polsce z l . 5—. „Repub l ika" i „ E x -
press" w Łodz i z odnoszeniem do domu 

z ł . 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28U min. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń z w y k ł y c h dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwycza jne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokack ie ryczał tem zt. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej ' 
z l . 1.50; poszukiwanie pracy za s łowo 10 gr., najmniej z l . 1,20. Opisowe w tekście redakcy j ­
nym zt. 2 za mil imetr . Ogłoszenia zagraniczne KIO proc. drożej . Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej . Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje bedą u w z g l e d ' . ^ 
o ile wniesione będą najpóźniej W ttf 
tygodnia od ukazania sie p l e r * ' nfii 
ogłoszenia lub niezwłocznie po u ^ f s>' 
się drugiego z rzędu ogłoszenia ' 
mej treści co pierwsze. — Omyłk i - stc 
zasadniczo nie zmieniają treści ^Lftf' 
n i a ' n i e upoważniają do żądania 

zapłaty lub powtórzenia ogłosz* 

Za w y d a w c ę : W y d a w n . „Repub l ika" . Sp. z ogr. odp. Wac ław Smólskl . — Redaktor odp. Wacław Smól tkL Druk „Repub l i k i " w Łodz i , P io t rkowska 49 1 64. 


